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otworn.r wy ~eh · dynami.tu. 
-i.ooo ·osób iitracilo żqcie 

Bohaterski atah czarnych na IJal-IJal 
SZANGHAJ, (PAT). W Lan· 

Czou (prowincja Kan-Su -
Chiny zachodnie) wydarzyła 
&ię katastrofalna ekspło.tju w 
tkład.tie materjałów wybucho 
:wych. Padło około 1000 ofiar 
ludzkich. Około 100 osób zosta 
Io pogrzebBJ1ych pod gruza­
lli. 

robotników jest zabitych, 1121 sunięcie się ziemi, w następ- TRZĘSIENIE ZIEMI I bitych, licznych ranionych od 
rannych. stwie którego uległ zasypaniu NOWY YORK. (PAT). - W wieziono do szpitali. 

ZASYPANY ZOSTAŁ lbarak mieszkalny doztJr"J fa mieście Helena (stan Monta-1 Jest to już 64-ty wstrząs zie, 
BARAK hrycznego. Z pośród znaj ują na) siło wstrząs ziemi spo· mi w tej miejscowości w eią• · 

MOSKWA, (PAT). Wpohli· cych się tam 7 osób, 4 ponio· ł wodowal zawalenie się paru gu ostatnich 2-ch tygodni. 
żu Nowosybirska nastąpiło ob sły śmierć, a 3 są ranne. Ludynków. 20 osób zostało za Ludność jest w panice. . 

Wybuch zniszczył odległą 
e 300 metrów od skłaJu misję 
•uchowną wraz ze szkołłJ i 
•pitalem. Pod gruzami pole­
gła niemal wszyscy misJona· 
rze i piełęgu•łtrki. 

3000 trupów i rannrch iolnierzr 
\\ eJle opublikowanego ob· 

9rieszczenia. i;pruwcami wyhu 
cbu byli komunisci. 

padło· wczoraJ po stronie abisyńskiej 

Wybuch poczynił spusłosze 
lie w _promi'3niu J. kilome­
trów. Gubernator prowincji 
sauądził opróżnienie szeregu 
iątyń, celem ulokowania 

O ludzi, pozhowionych 
utek kuto.strofy dachu nad 

ęwą. 

WYBUCH GAZóW 
RZYM. lP AT). Podczas wy· 
chu gazów w kopalniach 
rc.-ozzoua pod Ankoną 1 gór 

'k został zabity. 8-u rannych, 
czego .? znajduje się w sta· 

ne bezna<lz1ejnym. 
l\IORDERClY TLEN 

TOKIO, (PAT). W Sherama 
półwyspie Boso, na rołud 

' wy zachód od Tokio wy· 
riyl się wielki wybuch tle­
w. jednym ze składów. 18 

Na całym froncie l>Ółnocnym trwa 
ją poza linj11 włosh gorqczkowe 
prz.)gotowania. W licznych punk­
tach prowincji Tigre kolumny wło­
skie pow<>li posuwają się naprzód. 
WiaJowośc1 ze źrtideł angielskich 
potwierdzają posuwanie się wojsk 
włoskich w kierunku MakaJle. któ­
!e nie jest brouione prze~ Abisyó­
czyków. A$t!DCja lteutera przewi­
duje. it auasto będ,ie mogło do. 
stać - s~ w rt;ce włoskie bez wy­
strzału. 

·soo KLM. FRONTU 
· Jak motna przypuszczać z ostat­

nich ruchów wojsk włoskich na 
froncie północnym. główne dowódz. 
two włoskie zamierza stworzyć na 
froncie północnym linję. rozciqga. 
jącą się na przestrzeni przeszło 500 
kim. o(f granicy tiud11nu do Somah 
rrłlUCUSkiego. Wykomtnie tego pla­
nu wy_maga posunit;ć na odcinku 
góry Mussa Ali i uderzenia w kie­
runku zachodnim przeciwko od­
działom abisyńskim 1 dzikim szcze­
pom, zamieszkującym słoną pusty· 
nię kraju Danakilow. 

tkimka m Wolkomiczach pod Nowogródkiem. domniemane miejace 
obrzędu ,,Vziadóro" - unieirmertelnionych ro dziele Mickieroicza. 

ro: · Kilkanaście trsiecr wieźniów 
,ok• odzyska wolnost na skutek amnestJi 
' •i~: ~k obliczają w kołach praw I w areszcie śledczym kilkuna­
sr•· ~eh, ustawa amnestyjna siu tysiącach spraw karnych. 
9.3S łór8 złożona ma być Sejmo· Zachodzi możliwość, iż do· 
~(>t:Ó ~.spowoduje wypuszczenie brodziejstwa ustaw amnestyj 
„1~ik IV!ęzieó i umorzeme <locho· nej rozciągnięte będą na część 

t:.::::, 111-w.ob•e•c•z•n•a•j•d•uiiiją.icliyilc•h-s•ięiillipilir•z•e•stlllięiip•st•w-•w•o•j•sk•o•w•yilc•h•._•_ 
~;:!:: Dz,s uka!e sit: nadzwyczajne WJdanle 

r;:~!: Wego SPORTOWCA" - Cena-10_gr. 
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WŁOSI STRACILI GóRĘ 
MUSSA - ALI 

Dotychczas nie jest pewnem. czy 
wojska włoskie są nadal w posia­
daniu góry M.ussa-Ali, którą zuji:fv 
w pierwszych dniach ro.i:vuczi;ciu 
działań wojennycll. le źródeł abi­
syńskich donoszą. iż wojska wło­
skie, które dotycbcZB!I -zajmowały 
po.i:ycje na południowy wsch{11.J otJ 
Musiia Ąłi, wstuły puesunit;te w 
kierunku północnym. Celem ~ tego 
manewru mu być st\~orzeuie obron­
nej biizy dla dowód:i:twa ora.i: skf1:1· 
dów żywności i muterju,łów wojen· 
nych wpobliżu Alalguera. Miejs<.'O· 
wość ta znujduje się na pustyni. 
żródła fruncuskie potwierd.i:aj" 

wiadomości abisyńskie. iż Włosi U· 
ti·acili gó~ Mussa Ali, na której 
ulokowały się d.zilue szczepy Assai­
mara. 
ZASYPUJĄ STUDNIE SOLĄ 

Na wschód od Mussa Ali robotnicy 
włoscy pod ochroną żołn1er.i:y pracu 
ją nad. budową dróg, prawdopotlo­
buie do Uaddam, gdzie .i:najdują sit: 
szpitale polowe. W całej tej okolicy 
wojska włoskie muszą w1:1łczyć nie­
tylko z dzikiemi miejscowcm1 szc.i:c­
pami, ale i z trudnościami aprowi-

poniewat brak wooy nie pozwala 
tam na większia koncentrację woj­
ska. Jeduak.l.e w p~wnej odległości 
od granicy t.rytrei na pustyni ma 
być rzekomo budow1tne łom isko ·o­
raz ma być zało_żl!na podstawa ope-

racy jna. z której w odpowiednie} 
chwili ma rozpocząć się atak na 
Jessie, gd:~ie znajduje się główna 
kwatera północnej umj1 abisyń­
skiej i gdzie wkrótce ma pr:i:yby~ 
Haile Sela:ssie. 

Dziś uchwalone bedą sankcie 
c~~ł.:W A! (P ~Ti. Wedłu.i I st~~owania san~cyj Jłl.p~diii• 

opinJI panuJąCeJ w hrytyJ· dz1s lub naJdaleJ .. JUtre. 
skich kołach urzędowych. Hoa I W przyi;z. łym, tygodniu obra­
re i Eden jutro opuszczą dawałby w Genewie jedynie 
Genewę i udadzą się do Lon- podkomitet do sprawy orgaqi• 
tlynu. Decyzja o terminie za· zacji pomocy wzajemnej. 

Król grecki wróci okretem 
by objąć tron po repubhce ·· 

PARYŻ, (PAT.) Londyński jedzie na spotkanie króla do 
korespond~nt „E,cho de . Pa- Urindisi al.h~ do Ai!arsylji •• 
ris" donosi. że kroi grecki Je· Jest mozłiwe, ze premJer 
rzy, który oczekuje na wyuik Kon<lylis uda. się sam do ~n 
niedzielnego plebiscytu,_ uda dynu, cel~m ospbistego p01!1-­
„ię do Grecji na P°.kładz1e krą formowaD:ia krola. o pomysł· 
żownika „Averoff, który wy aym wymku plebiscytu. 

zar~!~:J:1~'szystkiem daje się im we . Ruch" przegrał w Drez·n·1e O • 2 
znaki brak wody. Abisyńczycy rze- li • 

komo .na cały!D t_yi;o ob~zarz~. ko: no L'ZNO (PA'f) w raj' I o porażce Polaków zdecy• 
rzystaJąc z w1elkieJ obfitości sob, J.u:. , • czo. . . 
rzucają wielkie jej ilości do stu- ligowy Ruch grał w stolicy dowal w pewne~ mierze sę· 
dzien, umieszczając również worki z Saksonji Dreznie przeciwko dzia, który w kilku wypad· 
s<!łą w korytach niełi~znych strumie drużynie Dresdner Sport Club kach rażąco skrzywdził nasz 
n!• sply_wa1ących w k1erun~u obsza- M ako • ył się porażką zespół co wywołało ~łośne 
row zaiętych przez Włochow. I ecz z nez • . · d • • 

· Ruchu w stosunku 0:2. protesty i gw1z y na w1 owm. 
'.J.000 OFIAR PO ATAKU · , • 

Na fro~c~ ~~~n7o~y~tOCZI\ się Wiadomości z całego sw1ata 
bez przerwy liczne utarc:i:ki. Według ZABITO PWOCH WŁOCHóW cy uniwersyteckiej, które.i budowa 
niepotwierdzonych wiadomości, Go· w GD~SKU pochłonęła 100 miljonów tirów z cze 
rahai zostało zajęte przez Włochów. Nazwiska dwóch Włochów zabi- go 5ó miłjonów wyłożone zostało 
Wedłu.g wiad9mości ze źródeł fran- tych wczoraj podczas zajścia na uli· przez państwo. , 
cuskich, Abisyńczycy usiłowali ode- cy Toepf•rgasse wpob~iżu Dwo~ca FORTUNA 
brać Uał • Ual, gdzie Włosi pobudo- Głównego w Gdańsku są Argentla- DLA tONY HO.BOTNIKA 
wali okopy i rozporządzają artyle- no Zarnine ora:i: Gaetano Vadala. Marja Nartowicz, żona robotnika 
rją polową oraz tankami. Atak abi· Ciężko ranny jest obywatel gdań- polskiego, zamieszkałe~o n~ prred· 
syńsk.i został odparty, przyczem w ski Jakób Abend. Policja prowadzi mieścin nowojorsk.iem 1' lushing, wy· 
walce miał zg:..tąć dedżas Abbe Ki- dalsze dochodzenia celem wyjaśnie- grała 147 tys. dolarów na t. zw. WJ;• 

mael. N• !)lacu boju pozostało prze- nia przyczyny krwawego zajścia. scigach irłaud:i:kicłt. 
szlo J.ooo zabityC.d i rannych Abi• SAMOBOJSTWO ADWOKATA 
syńceyków, którzy atakowali wro- POCIĄG WPADŁ NA FURMANKĘ W dniu wczorajszym w lokalu Ra• 
ga z niesłychanem bohaterstwem. Późnym wieczorem na przejeźd.i:ie dy Adwokackiej przy ul. Królew-

Agencja Reutera donosi, iż do nie- kolejowym pomiędzy Sitkówką a skiej 1b w Warszawie strzelił sobie 
woli abisyńskiej dostał się wpobliżu Cht;cinami pow. kieteckiego, pociąg w pierś adw. Benjam.in ·Brandbardt 
Dolo w Ogadeuie jeden z oficerów osobowy, zdążający z Kielc w strouę z t:omży. 
włoskich, który opuścił na chwilę Katowic najechał na furmankę lz- Pogotowie Ratunkowe przewiozło 
samochód pancerny by napić się wo raela Maneli, który wraz ze swym desperata w stanie groźnym do szpi· 
dy ze źródła. 12-letniw synem wiózł :i:boże z Brie- tala św. Rocha. 

ATAK NA DESSIE ziny do Chęcin. Skutkiem zderzenia· KARA śMJ..t:RCl w LUBLINIE 
Wo1'ska włoskie na froncie północ- ojciec i syn ponieśli śmierć na miej- Sąd Okręgowy w Lublinie skaza! 

scu. Zabite zostały również oba ko- · k ś · · e no 
nym zabezpieczają przedewszyst- wczoraJ na arę m1erc1 prz z {" • 
kiem swoje skrzydła. Armja gen. nie, łurmanka uległa strzaskaniu. wieszenie 29-letniego Utwnowskiego, 
8antin1ego pilnie czuwa nad całym DZIELNICA UNtWERSYTECKA który w celach rabunkowych zamor 
obslarem w kierunku wyniosłości W iłZYMlE dowal w jednej z miejscowości pod 
Gubarta i Dorna. Obszary pustyni Wczoraj rano dokonano w Rzymie Lublinem Wacława Niezabitowskie-
Dankalle ~ mniej pilnie strzeżone, urocz)'.stego otwarela no~ej dzielni- go, zadając m11 kilka ran... 
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DZIEsrncmRo PRZYKAZA~ P. Nie ,..ożna ucz••ć bezpłatnie · 
FILIPqwtczA. ~od teI!l hasłem . 7 'S..:::Z. 
1ys,yczny w formlC 1 tresci, odcz)t, . , .1„ t k ł t C kt , l · lb p , t ·· ~ i~ Ił' I '.vygło~ił bardzo c~el;:~"? ,i .charak~e W numerze wczoraJ· szym za- nauk.ę darmo, to jednak za to maga się od fryzjeróro /ilantro-1f'F-
p. Tyius filip:Jwicz, b) ty amuasa- m1esc1 ISmy ary u p . „ zy os pacz, a o ans mo, eroen PJl. eso V 
tlor polski. Prc'.eg·ent mówił, że trze- należy yłacić za naukę w war- tualnie samorząd, czy jakaś Spraroa jest bardzo roażna i "ąci•-
ba qspok?jeni~ w. kraju i ożywienia sztatach rzemieślniczych?" Na inna organizacja. Szkoła jed- dobrze się stało, że jes. t naresz- t~~. n ~11. 
C)hywateh zautamem do rządu. Ra- t hm' t • 'ł · d k · d d · . · · • M · ~ :S'/l 
dził 0111osić nmne:;tję, zn przestać sto yc ~a~ p0Jaw1 stę o .. zew w na z~ ~a . ar'!'-'? nie ucz11. cie P_Oruszona .ro prł!8ie. o_ze ~ 
sowama ostrych środków, zmienić postaci listu do RedakcJI. Nasz Dlaczebo t na 1akie1 podstawie będzie spramiedlzroie rozrozą-

. ordynacifl wyh:>rczą·~-~obtt~zić ży- kore~pondent ~isze: rvyma~a się, aby mlaści~iel zana. 
oi:: gosp~dar~ze. P. I! tlipovącz spo: SZANOWNY PANIE REDA- zaklaau fryzb'erskiego, ktore- Łączę sloma szacunku 
dz1ewa su;, :te W~7VRtkll to z1obi KTORZE/ t d · t · · -I ) M F f · 
obecny rząd. Sala Tow. Hygjenicz- • . . m~ . eraz 0 rze . się ez '!1e 1- • „ ryzier. 
necro w Warszawie, gd;;ie był od- Z roielkiem zamteresoroa- dzie1e, darmo udzielał swoich 
1..zyt - dość peJna -- oklaskiwała niem przeczytalem artykuł o wiadomości uczniowi i tracił Sądzimy, że nie wszyscy po-
mi(O~SUL CZESKI WYJECHAŁ. opla~a~h ~a naukę ro zarl?,O~~ie d~a '!'iego czas. Ja~ nie wezm~ dzielają po~vyższe wywoCły, 
7 Krakriwa wyjechał konsul ciecho fryz1e1skim. Jeste.m ro!ascicie- pieniędzy od ucznia, to kto mi skoro toczą się procesy sądo~e 
11łowacki, p. Meixner, któremu P. Lem zakla.du fryzierskiego, sa- za to zapłaci? o zwrot opłat za nauczame 
Pre„y<lent Rzcc~ypospolitej cofnął modzielnym rzemieślnikiem. Jak mogą ode mnie roymagać ucznia. Nasze łamy stoją otwo­
e~GORiJONOWA CHCE MOWICI Mogę s~kolić uczn_i?ro, ale dla- bezpłatnej nauki? Ja~ Pań- rem dla r~eID:ios~ a jesteś~y 
ze Lwi w<.& donoszą, te Rita Gorgo- czego mam to robzc darmo? Ja 8~. uczy darmo, t'? r?bi to za przekona~i.. ie .taka dys~us1a 
i•owa nie.szezęsuu Mhaterka sensa- sam za naukę płaciłem, w:em pieniądze obywateli, J4 też na przyczyni się mewątpl1w1e do 
cyjn~go ·proce.su o z~ruordowanię że i]{Jrmo nigdzie ro tadnej to płacę podatek. Mnif! jednak wyjaśnienia tej niez;wykłe do­
ś„ p. Lusi Zarembiai;ik1! c~ęż~o za; szkole uczyć n.ie chcą, a jeżelilnikt nie zechce za naukę ucz- niosłej sprawy. Czekamy więc 
memogła w swem więzieniu 1 . zw ro · · , "- · k l · l · ' · h b d I 1· t I · 
Cila się do władz sądowych w War JUZ uczen · 0~1·zymu1e TV · si o e ma zap acic, nnęc c y a roy- . na a sze is y 
szawię o przysłanie prżedstawiciela 
prokurati,uy. Gorgvnowa chce. zło-

. żyć jakieś nowe zeznania. Przem6wienie dr. H. Grubera przez radio 
li' Dniu Oizc~ędnoścl 

żEBY USPOKOić żONĘ 
Pan Gąbka się zalał i zasie• 

dział w knajpie. Dopiero o 
trzeciej po północy ruszyło 
go sumienie. Podniód się z 
krzesła. 

- Idę do domu - mruk· 
nął --. żona pewno niespokoj• 
na, zdenerwowan~ zdrowie 
traci przeze mnie drrrania. .• · 

Ale kompanja posadziła go 
zpowrotem. .-

- Nie pójdziesz! Napi$Z 
list do żony, że jesteś· zdrowi 
cały i ż~by była spokojna. . 

·Panu Gąbce propozycJa 

ATAK NA ANGLJĘ. J:>odczrui uro­
czystości otwarcia nowego_ .gmachu 
uniwersytetu w Rzymie, Mussolini 
wr.głosił wielką mowę, w której gro 
m1ł Anglję za jej wrogi stosunek 
do akcji wloskiej w Abieynji. 

. . 

przypadła do gustu. Wziął od 
kelnera ołówek, papierowi\ 
serwetkę i zaczął konibino"' 
wać, co tu napisać. No ho 
przecież prawdy nie napisze, 

Ol>cb6d Dnlą Oszczędności, to zna-I pości ł njawni6 instynkt przewidy- darki publicznej. Chcąc zabezpie- że się sdilał, jak świnia„. Ja„ 
na, z roku na rok _powtarzajĄca się wania.Dzień Oszczędności jest więc czyć się na stałe przeu eksperymen· kąś trzeba podać poważn4 
urociystość. Choć l>rimi ona tą sa- dniem gospodarczego uświadomie- tąmi, chcąc utrwalić wolność gospo-
JDI\ nutą, to jednak nie t_raci nigdy nia. Może i byłoby przyjemnie), darczą swych obywateli. a niezależ- przyczynę„ •.• 

JEtELI JESTEŚ CHORY swej aktualności. gdyż 5ymbolizuje gdyby nie trzeba było martwić i-lę ność gospodarczą dla siebie. Pań- Podrapał się w zamroczon' 
trosltę Q niepewne jutrQ i czrni lu- na kredyt, myśląc o dniu 'utrzej- stwo musi trwać . w dązeniu, alkoholem głowę, poślinił oło 

:na katar żołądka~ katar kiszek. wą­
trobę, kamienie żółciowe, krwotoki, 
hemoroidy, wzdęcia brzucha, serce, 
nerwy, bezsenność, wycieńczenie, 
reumatyzm, kaszel, astmę, pęcherz, 
:migrenę, zawroty głowy, bóle krzy. 
ża, cierpien:a kobiece, i wsielkie in· 
ne choroby a żadne ci już lekarstwa 
nie pomagają! Nie martw się! Zwróć 

dzi zdolniejs.zymi do. staw!a~1~. opo- ·s~Y.lll· Naogół lud~iom łatwiej tra- ABY KAżDY (JBYWAl'j';L MOGŁ wek i zaCZ>'ł pisać· . 
ru trudność1om dma dzlSleJsze •o. ftllją do przekonania poglądy, okre- ZEBł(AC Wł..AfjNf KAflTAŁ · ~ : • 
Nie ;est ona wymysłem współczes- ślane popularnie, że „jakoś to bę- z włas]lej pracy. Prncerzem przeciw „Kochana .zo~ol . 
no.ki. Nawet wówczas, gdy człowiek dzie", lecz poglądów takich koniec oddaniu się w niewolę obcemu ka- Przepraszam, ze jeszcze nie 
w okresie gospodarki naturalnej bo- bywa nieraz · bardzo żałosny. Nie- pito.łowi jest ząmożnośó jak naj- wróciłem, ale nie mogę„. 
rykał się z war11nknini przyrody, bi· tytko powiem instynkt. nietyłko większej ilości indywidualnych .go- Myślisz, że chleję? A wła· 
stynkt samozachowawczy dyktował uczucie i rozumow-1.nie, ale przede- spod~rs;w. a wstępny!ll warunk1i:m śnie, że nie. W cale nie jestem 
mu konieczność gromadzenia upa- wszystkiem doświadczenie wykazu- dla JeJ uzyska1ua. sest zaufanie. . . . . "ak . . 

i.-ię po radę do 

. ·HIPOLITA RUDZIŃSKIEGO 

sów ną czas trudniejszych okresów je. jak przykre bywają w życiu Oll!> daje ludności poczucie wiary f>IJan1cą 1, J mi P~ powrOC?le 
życia. człowieka dni burz i deszczów. w jutro, O.llo też toruje kapitałom dasz po pysku, to mesprawie­
. W ten, SJ>?sób czło~iek osz~zę~za• UMIEJĘJNOśC MBEZPłECZENIA drogę do produkcyjnej gospodarki. dliwie„ . 
łąey !i1fl:Je się ~apita.bstą; kapitahstą SIĘ P.dZED l.'l!EMI 'fo zaufa.nie .PJ?Winn~ hyć U:1:1dal mo- 1 Ho ja trlko wpadłem pod 

Nowy $wl1t 60 m. 2 który wszel 
kie bóle i cierpłenją nątychmiast 
usuwa. JeteU cie1·p~i:: - przyjdt tył· 
k<> a priek.onasi:: się, te <>dzyskflsz 
idrowje, Przyjm. w godz. 10 - 2 i 

Jest kazcly. ~tory nie wszystko W)'· torem polsJUeJ kap1tahzacJ1. • • l . od . -
daje, co iapracował. Aby jeduk musi cec~o~llĆ sp_oleczeństwo gospo· Wiemy dobrze, że w tych ciQźkich tr8;'11'WaJ. .teraz ezę p. mm. 
mógł zapracować, powinien znaleić darczo usw1adom1o~e. Jest to ~azne czasac4 nikt nam nie stworzy raju juz 5 godzm czekam az przy• 
warsztat. przy którym, zużytkowu- zwłasi;cza w • dobie obecnej, gdy na zięl?li, a w kraj':lch, gdzie chci!-· jedzie po~otowie. tram~ajo~e 
jĄc w rama.eh dobra ogólneJO swe wartosć ciłow1eka. wyprowa!1~a się no. taki_ raj. t,worzy~ ~amiary skon. żeby mme wycup:tnąc i me 
sily zdoła uzyskać aatiwyżk.ę po- w znacznym stopniu z wartosci jego cz)ły się rue101tuun1e W kontynuu d k ~ , 

·- '!. 
trze'bnĄ dla własne~ dobra. • zalet gospod~rczych. Ta~ jest w go: waniu tego realnego. stan U. jaki~ ~ogę się .ocze ac. ~traszne 
NA WOLUJĄC DO OSZC~DNOśCI, ~pod!lrce kap.1talistycznej prywatnej jest pqlegllllie na własnych siłach, meporządk1 w tych tramwa-

WOt.AMY ()PRACĘ l p11J1stw.oweJ. . . • . uznać n~łeży za je!1ynie celGwe ha- jach. . 
Wołając o kapitał - mamy na Krzewiąc kapltalizacłę ~trwalaJ- ~Io, z ktorem ud kilku lat występu- Ale ty 1nę nie martw, ho to 

myśli środki produkcji. gdy,Lt'.)Clko my,gQ11podar.!<ę, 1m•ntJ1Jl!lY )!l Jtą z~- Jeuiy. - _. . ~ _._ _ _ ' • t lk " 
one jedynie są Jllt)torem uzyskiwa- sauHch poczucia rzeczywistości. Od- łiasło to brzmi; "Twórzmy polskie n~ s~częsoie . Y 0 „zero. • .a 
nia dóbr. 'fo połączenie puzwoli na- no~i się to nietylko do jednostki czy ł kapitały, tak, jak tworzyliśmy poi· me zaden duzy numer l me 
rodowi zaspok,oić potrzebę zantot- ro.clzhi.1 lecz i w ~tosunku do gospo- ską niezależność pruistwowit'. jest mi tak ciężko . 

Wtrąciła w bagno parobka· 
którj ucze>tnlczył w zamachu na Jej m•ża 

Na wokandzie Izby karnej 
Sfldu Najwyższego znajdzie 
się w dniu b liśfopada niezwy 
kle sensacyjna sprawa kobie­
ty - wampira. 
Rożpatrzona zostanie skarga 

kasacyj na obro.Ucy, Stefauj i 
(.zyczecz;kiew1czowej, wieś· 

. nia0z,ki z pod KoJJrynia w 
M11rgateta, c6rka księcia G!is{arva woj. poles1'iem, stanow1ąeej 
Urocze male~stroo. ~ ksf_ężn~czka rzadki typ kobiety zbrod· 
.Adolfa ~bchodzi dzisia1 sroo;e pier;v-, · k C'' . k" · . 
$Ze urodziny. Podarki musiały być mar ~· .zyczecz iewwiowa 
pięline; bo mała księżntcżka wydaje wtrąciła. przez fałszywe oskar 

· się bardio zado1volona - żenie do więzienia swego mę· 

1.a 0skarźając go o kradzież, a I ta - wampir wtrflciła do ba­
gdy ten odbył półroczną karę gien niedoszłego pomocnika 
więzienia, usiłow.ała go żgła- zbrodni. 
dzić przy pomocy swego pa- W dwóch instancjach kobie 
rohka. tę wampira skazano na 12 lat 

Gdy zbrodnia się nie udała, więzienia z uwagi na wyjąt· 
dla zatarcia jej śladów kobie· kowe napięcie złej woli. 

5etna zona Ibn Sauda 
W iych dnid.ch odbyi się I le młodsza. Ten zwi'lzek mał· 

„zaoczny" ślub króla lbn Sau· ,:eński posiada wybitnie dyplo 
da z córką wodza pltimiema matyczne znaczenie i jest rze 
Ukalła, emira Nawa1a eł ::)za~ (;zą możliwą, że żona króla, 
łuana, .Król sam nie udał się do która udata się do jego hare· 

Robotni.,, tru1·a ' s1·a chrom· em 1Juu1uszku. ł'oslał tam swych mu nigdy nie ujrzy swego 
' 'I 'i 40 przedstawicieli, naJwyb1t- małżonka. Jej imię jest nawet 

Pierwiastek, zwany chromem. I · 'V ten sam sposób powstają scho- Uie,Jszych szeików; nieznane - nie wymieniano 
znajduje coraz szersze zastosowa· rzenia oi;krzeh i epojówek oka, a W tym czasie, gdy w wielu go podczas ślubu. 
nie w pr~e111yśle. ~ż)'.'wa go się przy wreszcie ogólne zatrucie chromem. muzułmańskich krajach zno· Jej o.1ciec jest władcą wiel­
wyfl)!>ie. tarb, pa~ierow kolorowych. FahryJti, używające związków szą haremy, przy dwoue kró- kiego p1łemienia koczownicze· 
harw1enm . szkła l porcel;my, w .fa chromowych, powinny w odpowie· b h d d 
bryk.ach zapałek\ s~odkow wy.bu· uni sposób tę niebezpieczni\ pracę la 1 n ~auda ten wsc o m o· go. Przyjaźń z .. nim posia a 
chowych, w. garbarmacn i t. p. 1• ak . zorganizować. Przedewszystkient na- hycża.j utrzymuje się w całej wybitne znaczenie dła króla. 
ten iusługuJe na uwagę. ie. "'.zgięciu eżr unikać niepotr:a:ebnego tozpy• pełni. Zgoclnie z pl'iłwodaw· Dzięki małżeństwu z córkq eł 
na ochronę zdro,w1a !ohotnikow, na· .ania .chromu w postaci pyłu iub stwem muzuimańskiem, król Szaluaila, ma on zamiar nawią 
ra~nych na ~z1at1~ie curo,mu. . ..-ro_pelek. Czynności takie, jak mie· ruo.;.e· miec· .cztery żony • . Jcd· 7 ac' prz~· azue stosunki z e""'i·. 

vliróm ~Wte~ Jego ZWl~zki 'Ila .eme, mieszanie zW'iqtków chroUII)· „ .,_ - ~ U& 

leżą d~ ~al tr~JC1cycu. · Dział~ 011 .v.ych. p(}winny być wykonywane w nukże w haremie królewskim tem Ab ullą . i jego podda.ny· 
st~odh~ie zaruwno w P~~~c1 par •:tczelnyeh naczyniach. Aparaty do f. est o wiele wi~cej kobiet. łeb .mi. 

.. · kt?re. su: ~worz_ą przy topieniu. chró· · :opienia chroniianów nalezy iaopa• iczba sięga chyba 100. Chcąc witsłać swych przed· 
· lll11tnow, Jłi~ .1 pyłu . P~W!!~aJą~~u crzyć w '!ilrto wyciągi. · k 'l · d J" · D zk k 61 
pr~y m~eleD,lll1 tłucz~nm l nue~zaniu Robotnicy, stykający eię z chro- Zony: ro a maJą rezy en- stawicie l o amas u, r 
tw1ązkow chromowych. . · . . . ie b k cje w dwóch miejscowościach: lbn Saud tnlsiał otrzimać od 

Chrom dziafa · f.rźedewsz~·stkicm m~m. PllWlnDl nos gum .we tę '!-" M t · R' d · i..· t · Abd l" p · 
żrąco na skórę. ~śli robotnik m<.. ~vice, okulary ochronne. i ubrnn~e w eAce J ia zie. J.' a wory · emira u 1 ozwo enie na 
drobne uszkodzenie naskórka, chrom ·.?b~c~e, nieprzepu~zczaJą?.e pył~; ką króla, jest jedna z jego przejazd przez jego terytorja 
przy . zetknięciu ze · skórą, powo .... zęsc1 ogsłonięte ski;iry powinny bW żon, z którą się ożenił w 1927 siedmiu samochodów, w któ-
duje tworienie się trudno gojącycJ , .~~i:1~~~k;i~~iamoa!~~~d~~~r~~~i: ia- toku., . . r~ch. znaj?owali się s~eiko· 
się· owrwdzeii. Może jednak działal' ·•.'ład,a się doń watę nasyconą. wy- . Ktol liczy. obecn. ie. 35 lat, .a wie i dro.g_1e ... podar.unk1 dla · 
'także na skórę 11ieuszkodzoną, powv t b d 
dując różnorodne schorzenia skór· .:nągiem ·z myn:y. 'Jego nowa zona me jeS o wie wl ranej i JeJ ro zmy. 
ne. . Każda. F'abt'y k:i, używająca chro• 

. śpij sobie spokojnie i nie 
denerwu.j się, ho mnie tu po· 
licjant pilnuje. Już z 1' razy, 
po pogotowie dzwonił, chyba 
zaraz nadjedzie. W cale się 
tymczasem nie nudzę, bo mo• 
tpmiczy, ten co mnie przeje­
chał bardzo przyzwoity facet 
i bez przerwy dzwon4 żeby: 
mnie rozerwać. 
Tłum się zebrał i też · mnie 

zabawiają i częstują, a jeden 
to mi chciał dać wódki na 
wzmocnienie. 

Ale nie wzięłem, bo wiem, 
źe ty nie pozwalasz, żebym 
pił. 
_ Nie martw się nic i hl.\dź 
spokojna, bo błota niema, jez• 
dnia sucha i garnituru nie p~ 
walam. 
Zapłać za drogę chłoJ>CU, ktcS 

ry ten list przyniesie, bo kie· 
szeń z portmonetki\ rest przy. 
ciśnięta sam.em kołem, tak 
mocno, że w żaden sposób nie 
mogę ręką sięgnąć! . 

I daj mu jeszcze dla. mnie 
z pięć złotych, bo tu pod 
tramwajem wieje, zdziebko 
przemarzłem i eh~ posłać po 
coś gorącego do restauracji. 

Jak mnie tylko pogotowie 
wyciągnie, zaraz przylecę do 
domu, zehy cię uscisnąć. 

Twój kochaiący mąż 
Stanisław". 

Napoleon Sądek. 

&~fE!ł!~~~ 
STOSUJ~ SI~: 

Carom dostaj_e. się tak!e do dró-. .nianów, powinna posiadać umywal­
Oddechowych. Do typowych unia1 nie i natry.skj. deby r?botnicy l>O 
u rubot11iliów, n.11rażt>nych na chtoru .Jracy moglJ 1111 dokładme umyć. 
należy prtedziurawienie przegrod) Nad załogą naleiy roztoczyć ta· 
nm1ow.ej wskutek uszkodzeń chru cjonalnl\ opiekę zapobiegawczo-I-... 

JAKO IHUUllłCI ŻOŁĄDEK, 
H&\' ~IHPl!NIACH WĄTROBY. 

O d j i . i d .& K id d , NADMIEllNU OTYlOSCI. 
szczę za sama ucz nne oszczt za". ua a O• u.iMieawł<t HEMOROIDY · · ~ 

mowyeh. · · karsk'lo · 

bra gospodyni sama Korzysta z gazu i propagu,e jego 1 •11v sKt.ONNośc1At" f 
Konsumcłt wśród swych KoleianeK . ~ znajomych. l ::o~~~;;'a1?~1~CVM. 

utvc11 •:·• •••ut~ llA NO" . . ~ . 



Str. 'J 

Anielski n1ąż 
broni nawet taką piekielnicę Sprzedał córke za 1.000 dolarów 

Tragedja ·dziecka, które zostało żoną .Mary Crayłon od dłuzszego konanego czynu i zwalała wi· 
czasu utrzymuje znajomość z nę na kochanka. Okazało si~ 

i>olicja stanu Georgia zaa· ze swym małżonkiem. Wieczo nić się_ w domu rodzic6w. ~:verett Applegate, członkiem jednak, że Applegate jest nie 
resztowała w tych dniach nie reni mąż zaczął się do niej za Macoeba na powitanie zaczęła Legji Amerykańskiej, pięk- winny. Natomiast wyszło na 
jakiego Johna Carrolla, który lecać. Dziewcseynkę . pieszczoty ją okładać pięściami nym, lecz słabym mężczyzną. jaw, że utrzymywał stosunki 
sprzedał U-letnią córeczkę prze~ęły nie.wyl!lo~nyi_n wstrę i odesłała do domu męża. Po l'nni Applegate nie wiedzia- nietylko z Mary I~ i z jej 

za 1000 dolarów. t~m 1 en.erg1ci:me im się prze· raz drugi jednak opuściła mę la 0 tern, że Mary jest kochan córką Rutą. 
T ciwstaw1ała. ża i tym razem powędrowała ką jej męża i chętme ją przyj Rutę wezwano na policję i 
ą niecna tranza.kc_ja była u· . Mąż zadręc:-.ał_j_ą przez dłu- pieszo do stanu Atlanta. Tam mowała w swem mieszkaniu. tam ją przesłuchano. Młode 

~zorowana. ~ał~enstwem .. l g1 okres czasn. Wreszcie pew zanieldowała o swej tragedji Pewnego wieczora, gdy Ma dziewczę złożyło następujące 
niebawem DJ~sw1adome dziec I nego dnia udało się jej uśpić policji, która zaaresztowała ry była u !kplegatów, wsypa zeznanie: 
ko znalazło się sam na sam czuJ'ność męża, umknąć i schro J·eJ· pozbawionego uczuć oJ'ca. t d zkl · · A l p · tkał a o s a 1 pant pp egate - o raz pierwszy spo am. 

D d d 
· d wielką dawkę arszeniku. Applegate, gdy miałam l~ epesza Po\Vo em O roz\Vo U Nieszczęśliwa kobieta nic nie lat. Było to na sali tańca. 

: · podejrzewając, wy~iła kawę i gdzie on pracował przy reflek" 
nagle poczuła się słabo. Ry· torach. Zaprowadził mnie do1 

Pokrzywdzona z· ona domag2 5·„ od k d ·ni d p c ty walka spytała, czy może ~ą pokoju, z którego puszczal 
" I„ SZ 0 0W8 . I 0 0 Z pielęgnować. Ta chętnie się światło, powiedział mi „jaka 

Nowy Jork ma obecnie szy nawet mężowi, gdy przy· dowy. Opinja publiczna eo· zgodziła. Mary w osobliwy jesteś ładna" i pocałował 
niezwykłą sensację. ·Bohater- c·hodzi ona na imię jego żony. dzieliła się na dwa obozy. je- spo.sóh leczyła chorą. Zmusza I mnie. Jeszcze tego samego 
ktt tltua Jest niejaka !:!'8-letnia Wskutek mylnego wręczenia dni twierdzą, że sąd stanął na la ją do brania niezliczonej wieczora zaprowadził mnie do 
ł.Jisa.beth l'ord, która nieduw depeszy, oskarżycielka ponio- słusznem stanowisku. inni na- ilości lekarstw, w które wsy· swego mieszkania. Do tego 
~u ruzwioula się ze iswym mę· sła straty i poczta musi jej tomiast nie widzą rozmcy pywała a~szenik. .~skutek cz~s~ zna~a.m życie tył!to z 
zem. « powoJem rozwodu by· <lać wzamian zato pewne od mię<lzy małżonkami i są zda· !ego .rodzaJ~ kuraCJI, chwa k~1ązek. Zak~chołam się w. 
lu :ćW Yklu <.iepe11za. szkoda wanie. nia, że mąż . nietylko może, po kliku dmach zmarła. n!m <!o sza!enstwa. Lecz o.bee 

l'rt.eu vcwuym czasem, gdy Obecnie cały Nowy Jork o- lecz nawet powimen znać ta· I Kochanków zaaresztowano. me menaw1dzę~go. . . • 
F.ltsaueth v1·zeuywa1a na wsi, mawia ten ciekawy wyrok są jemnice żony. . Trucicielka wypierała się do- Gdy Mary Crayton donie• 
pr.t;yszla ua JeJ imię depesza. siono o zeznaniu córki, ta od-. 

~e~ee~1:~ ~ o~~~~z~:~i·ie~?JiJ GRO. SZ DZlfnNIE !!,OtLSEaR"!BCwJA MYDEŁHIEM CHEAYS k.i~o:rzyznała się do wszyst-t , 
"'lH'awda go w zuum1euie; li „ - ...., - Rzeczywiście, zabiłam pa 
do,ycuc.La~ nie p1·zypuszczuł, 'Witii~ * nią Applegate-mówiła osku 

że żona go z.Urauza. żona. - Zrobiłam to nie w, 
A tresć depeszy byta wy- N 1· e . od d am r Ab 1· s r n 1· 1· ''I tym celu, by pozbyć się rywą.l 
ruowuym dowouem w1arołom 

1
·
1 

. · • ki. Chciałam tylko, by pódej· 
łJlWa zuuy. rzenie padło na jej męża. Pra 

z lym <iokumentem Ford po H' I d ~ . e gnęłam się zemścić, okazywał 
biegi UaLycłlmiast CiO swego qw a z ras ~evuni ... bowiem więcej względów mej 
adwokata i wszczął kroki ruz „Niniejszem zawiadamiam, straszne wertepy z bronią ua „zwycięzców" w głąb kraju. cór~e i zaczął mnie zaniedhy;· 
'\\oouowe. Po kilku dniach o· że udałem się na front na mo· ramieniu. lJopiero wówczas rozpocznie wac. 
trzymał rozwód, a pani !•ord, je własne żądanie. W wypad- \\ ytrzymałość Abisyńczy- się wojna i skończy się dla W dalszym ciągu zeznała. 
ktora swem wiarołomstwem ku jakiegoś nteszczęścia, nie ków przewyzsza nawet wy• Włochów tragicznie. Pokaże· że przed 1~ laty zatruła swe• 
pri;ycz)'1uta się do rozbicia będę Ill.łaf pretensyj do rządu uzyruafość ich zwierząt. Je- my całemu światu, że odwaga go brata i jego teściową. Jedy: 
oi;utska <.lomowego, sąd nie abisyńskiego". d1a1em z karawaną, ktora naszych żołnierzy może doko- uym powodem, który skłonił 
przyLunl alimem.ów. Tego ru<lzajn deklarację przewoziła do obozu ras ~e· nać cudów, że ona posiada ją do tego czynu, była chęć 

ł'1ęlrna, elegaucka i rozpie· muszą w ab1syuskiem minister yuma broń. ł'osuwaliśmy s~ę większe znaczenie, niż bomby, ujrzenia ich c1erpień. 
szcwua kobieta pozostała bez stwie WOJDY podpisać ci nocą i dniem, kiedy to s10ńce samoloty i tanki. Abisynja po· Zbrodnia ta wywołała w No 
środków do życia. Zaczę:la wszyscy dziennik.arze cudzo- uaJe się oou<liwie we znaki. zostanie niezależna, łub jej wym Jorku' wielkie wrażenie. 
więc szukać pracy. Niczego ziemscy, którzy chcą udać się ta1Cdw1e mogę usiedziec na wcale nie będzie. Ahisynja Jest :ROwszechne oburzenie na 
jeC!uak DJe mogla znalez~; fron't. Uzienm.k.arze masowo muie, a Abisyuczycy ra.źrue pod protektoratem włoskim - wyrafinowaną trucicielkę. 
,\'\owcL.łlS wpadła na do.se opuszczają Ad<lis Abebę. Jed mru;zerują i uo tego wyaztera LO zjawisko, którego wcale nie Tylko jej ~ałżonek nie wie-
szc.:zegotuy pomysł. Zaskarży- ni jadi:\ na front południowy, Ją się n& caiy gios, śpiewając mogę sobie wyobrazić. rzy w JeJ wmę. 
ltt <Jo sątlu pocztę, domagajł!C inni znów na półuocuy. · WOJeune piesru, Na zakończenie ras Seyum - To nie ci;iowiek, a anioł 
się 100.li-OU <lolarow odszkodo- Wyruszywszy w podróż, - 't., trudem udało mi się uzy dodaje: ..- twierdzi pan Crayton. -
wania zafo,. ze w~ęcz?no de- pisze Je<len z dziennikarzy, - skać audjencję u ras Seyuma. - W obecnej wojnie niema Te wszystKie historje są 
peszę u1e .JeJ, a ~ęzow1. Wsku 1·aczej przypominałem handy· '-•aJmuje drewniany barak, wcale jeiiców. U nas w obozie czczym wymysłem. Mary jest 
tek leJ 0tedbałosc1 .urzędULka 

1 
tę niż amerykańskiego dzien- uau którym powiewa olurzy- nie znajdzie pan a.ni jednego kochającą i wierną małżpnką. 

pocztowego nie posiada obec- nikarza. mia c110rągiew ce11urska . .Kas jeńca wloskiego. Również i erzez cały czas pożycia z nią, 
nje środkow na utrzylllame. Drogi w Ahisynji są strasz- Seyum przybył na trout z żo- Włosi nie biorą naszych żoł- byłem bezsprzeczme najszczę 
Sąd w zasadzie uzuał słusz· ne. świetnie znoszę podróż na ną l d.ziecm.1. l'la spotkanie wy- nierzy do niewoli. śliwszym małżonkiem. · 

nośc jej wywodów i zasądził morzu, Jecz po jednym dniu szia mi smukia Augiel1'.li, miss m==vrxm· ns 

na .JeJ korzysć 3.ooo dolat·ów. jaz<ly pociągiem abisyńskim, J ' Jora, wycnowawc.i:yui dzieci Złoto w darze Negusowi· 
l'ocLtu ruu111, twierdzą moty- wolałem dalszi:l podróż odbyć ras beyuma. H.as ~eyum rozma 
wy wyroku, trzymać się prze na grzbiecie muła. Choć do· w1a ze mną po francusku, k.tó z•iloszą czarni 111/0JOllllnicg 
pisów t wręczać depesze wy· piero teraz zrozumiałem na· rym to językiem dos.konu1e 
łącznie a<lresałow1. W l(Jrze· ucznie z jakiemi trudno6ciami wiada. UhazuJe się, ze isLudjo W tych dniach Negus przy- niu wojennem - w hia.łycJi 
si.rzegan1u 1 ych przepisów me muszą walczyć Włosi, to pozo wał w Genewie 1 w l'aryzu. jął de1iladę kilku tysięcy wo płachtach, z oszczepami ikrzy; 
nale.ly czynić żadnych wyjąt staje dla mnie rzeczą mepoję - Wojna - mówi rus :cie- JOWników plemienia Walle- wemi szablami. Niektórzy wo 
ków. Nie wolno wręczać depe tą jak można przebywać le yum - Jeszcze się me zaczęła. ga, osiadłego w zachodniej A- jownicy złożyli Negusowi w 

Włosi dotychczas mieli potycz uisynJi. \'vojownicy przema- podarunku zloty pia8ek wydo 
ki z naszemi nieregułarueuu szerowali przed cesarzem w JJyty ze złotodajnych rzek. 
wojskami. Musimy wciągnąć sweui tradycyjuem uzbroje· Niektóre grudki złota były 2iUta Z GOA łillłlCU D·ra UiUERl 

l'ef}Uluja, żo[ape,,~, USLUJJaj~ obstru/(qją 
•-.:.:mzr.-.illlll-IDl&.isa...:· :.--iii•...;;;;;._....;.,__._ __ ._ ____ „.„-„-- wielkości gołębiego jaja. 

W„ • IJ b k b k„ W rozmowie z koresponden 
= ,.,.,-araM-•« F?i'? *ri 35 Mi!iieffi łd 1erzenla I za O OBJ ISZU S ie iem europejskim, jeden z wo 

dzów plemienia W allega, w: 
ten sposób motywował pos«t• Klo koflh!li - •~21uguie na szacunek W okolicach ~ucka i Wejhe j nie zrobiło można. utracić 

" U 6U~ i rowa istnieje wiara, że w wzrok. Uuszę zbawioną poz-
W obronie pani Zlani dzień Zaduszny można zoba- nać można po teru, że krąży 

Szesnastoletuu· Liłjanka" l na naganę i szyderstwo. l·zyć duszę kazdego człowie· w towarzystwie anioła. 
pos.anowiła zabrać g10s w Szanowna Pani Ziuniol Je- ka, g<ly putrzy się pr~e.z wy_· Na półwyspie Helskim od 
sprawie między p. L. M., a P· żeli ł'am ma dzieci, to trzeba padł~ i1ęk. ,ławki koi1cielneJ. lat .znany Jest pewien progno 
2.mu1ą 1 pisze: żyć tylko dia nich. Wszystko 1 '~lezy uue~ J~dnak w pogoto styk pogouy, godny do zuno-

„Szauowny Panie Redakt0- zaś inne pusc1ć w zapommenie. w~u krędę swięconą lu~ m~- cowauia, a mianowicie: ,,Mie­
rze ! !'roszę o W)•~rukuwauie Ja wiem, że człowiek, który ko dlitewmk, by w razie 0 • ile UJ- siąc pa.i:dzierny - marca ob· 
mojego listu, aby pant L. M. cha i chce zapomnieć, cierpi, t·z~fo się du?zę potępiouą, a raz w1eruy„. Kybacy poza tero 
wiedziała, że tal:iego czlowie- aie lrudno. Pam musi zapom- l,;t?rą pozuac mozna, gdyz bę snują wróżby ze wszystkich 
ka Jak pani. ~ · ;i~1ia .1l0tęp1ać· nieć.o ~vszy~~iem, a pomyśl~ć dzie szia poprzedzana ~rzez niedziel październikowych, 
n1J woL.ua. i-'ant Z1uma 111e z.a- o dziec.ach, „.dore, według mme <l,jabła, nl}tychll1;iast ot~or sę zwanych tu „Węgorznemi", 
siuzyla ua m1anl „bez<luszuej, są najchoższyrn skarbem dla ku zatkac. 0,_il~y .,;;ę w!;g~ guyz przez cały oA.res paź-
pusteJ suhlicy' . Czy ona win- matki. Ja PaUJą dobrze rozu- •m dziernika, a nawet listopada 
na, że mito~ć nie przysz(a do miem, (chociaż sama tego nie Ur. J. S l. ~KM A N na mierzei Helskiej odbywa· 
niej wczetiniej? przeżywałam), ale trudno, czło <hor. kobiece 1 c111ż1 Ją się na dużą skałę poi<?'_VY 

O nie! Jej trz~ba wybaczyć. wiek jesl. stworzony poto aby E ektroalna 11 · tel. IM>.368. OodL. przyJ. 4-8 w. przybrzeżne węgorzy na za-
To jc,.,t wina 1·otlziców, którzy cierpiał 1 znosił swe cierpienia JAPONJA W ZŁYCłłSTOSUNKAt:H ki. Wkońcu pazdziernika w 
zmusili ją do poślubienia czło- w pokorze. z cHtNAMl ozień św. bzymona i Judy lud 
"":i~ka, którego nie ko~hał<ł: . .Pa Na to, co pisała Pani L. M„ Dyrektor deparca.Jltmtu azjatyc- kaszubski twierdzi, że purtki 
ni~Z~,1uui~. t~go uu, P?smd? ! J~a proszę nie zwnżać i z,bbtnio kiego w cliiil.skiem Ministerstwie (djably) chwytają wróble ca· 
ł ł · · k ... 8praw Zagrunicznych .Kao-'I suug- lemi gromadami i pędzą do 
osc. mn ~ens ~· więc ~eJ się teru się nie przejmowac, o to ~vou oświadc.lył przedstawicielowi hl ł b 

zdaJC, ze ~?zd~ c.zł<~wiek to są słowa kobiety, która nie u- Havasa, że.. pogars:.ające się stosun- piekła. Wró e mia Y o-

nowienie Negusa w sprawie 
nieodstępowania Włocho_ .i a· 
ni jednej piędzi ziemi a.bisyń' 
skiej: 

- Jeśli Włosi będą chcieli na zaw­
sze zatrzymać zdobyte obecnie tery­
•orja, napadniemy na uich i posta 
ramy się ich wygnać z granic Abi­
~ynJi. Dobrowolnie nie oddamy pro 
\\ incji Tigra dla koionizacji wło­
skie i. 

Jak Mussolini nie mógł rozkazać 
a1mji, z wielkim trudem sprowadzo 
~•ej do Afryki, by wracała do 
w•~~'L. · ~ '< i my nie m-0żemy rozlca 
zaf! mil.ionowi naszych wojowni­
ków, by bez walk.i wracali w swe 
stronv rodzinne, skąd przy)>yli z 
wielkiem samozaparciem. Dla nich 
~.vczenia Ligi Narodów, Anglji lub 
F ranc,ji, nie mają żaline~o znacze· 
da. Oni pałają chęcią zmierzenia 
się z Włochami. Nig<lyby się nie zgo 
C:zili bez wa1ki zostawić w rękach 
napastników nasze terytotja tylko 
c ' A łe "'o. że Europa wynracowała pro 
jekt pokoju, którego Negus nie mo­
.le p1ZyjąĆ. 

po~1~dn„ ( )toz tak Dl~ Jest.I Pa- mie współczuć„. ki japoi1sko-cbińskie lmdzą poważ- wiem, gdy Chrystus umarł na 
Dl Z1un1a tego u1e postara 1 dla- . nc olJ!.wy. ~rz~~u, wo~ać ,„żyw, żyw, -ZAKŁAD POŁOlftl[ZJ 
tego tak gorąco tego pra<7nęła G~y~y kl.o z Czytelm~zek .lub Czy- POLA NEG~ CHORA . zyw , gdy Jaskołki wołały: I 
. . W Jl . 0

• I łelmkoro ieszcze chciał się roypo- Znana arlysika kinemaiografrczna Umari umarł'" Odtąd jaskół D•ro KAMlfiSKllGO 
I prag111e. . et ug .wo jego Zl ~- ro:edzieć ro tei sprawie, chętnie slu· 1 Pola Negri, zachorowała i przewie- 'k.'. ~ • lub' . , Nowo rodzka 20 
nia, C'złow1ek Ullllt!Jący kochac, żymy miejscem 10 „Ustatnich Wia- zioua została do szpitala amerykań- ~ uwazane SI\ z.a u lencow Porody Operac.• kobiece 
usługuje na szacunek, a nie domoic1acl&"• skieg;o w Neuilly pod Paryżem. nieba. '---------------' 

ł ł 



Str. ł 

Tajemnicze zjawiska · w sądzie Pomaraficza uratowała 
tycie ludzkie 

W angielskiej kolonji Rodezja. 
zdar--:ył się w tych dniach niezwy­
kły wypadek, którego bohaterem 
był farmer - niejaki Smiths. 
Wyszedłszy przed swą farmę, 

Smiths nagle poczuł, te coś go ude­
wersytetu Jagiellońskiego w rzyło w bok. Obrócił .się i, ku swe • 
Krakowie - ostać się nie mo· mu przerażeniu, ujrzał jadowit• 
że. żmiję, mambę, której ukąszenio 

gdy prokurator oskarżał prof. Meissnera 
Posiedzenie po przerwie o· - Poczucie szkodliwo§ci działania tecznych danych. że podejmu 

.biadowej zacziło się z dużem takiego lekar~a. jak J!rof„„ s· AC się tak poważnego zabie· 
6' · • h ł W tem mieJ~cu donło do ułezwr· "' op zmemem. rzyczyna y a kł~go incydentu. gu, prof. Meissner winien 

ta, że dziwnym zbiegiem oko- Na sali. zapełnionej w większej zgromadzić dużo więcej da· 
licmości światło elektryczne części przez studentów akademjł - nych, niż to uczynił. 
W całym gmachu sądowym pa uczniów prof. Meissnera - zaczęły - Jako chirurg - m6wil dr. Gla· 
Hło się mocno przyćmione się w tej chwili rozlegać głośno tzel - uważam chorobę za zło, ale 
t k · 1 · ł 6ł - Pss, pss.„ · opetacJ„ •a większe Jes~-e •to. a , ze na sa l panowa p • Aw' d k · d k ń ł d f ... „ ...,„ "' o ta e nie o o ceyt z an a. - Katda operacja stanowi ryzy. 
mrok. Przewodnictący nakazał nło· ko - nawet manicure. 

NIESAMOWITY ZBIEG zwłoczne opróżnienie All z public~· Później prof. Glatzel przyznaje, 
OKOLICZNOśCI noścl. te w dziedzinie chirurgji jamy ust-

s Zarządzenie zostało wykonane. neJ panuje chaos. 

ł tani ten wyMwołał szereg komen- Pubłiczn~ć opuBciła salę i zgroma· Niesłychanie zabawny był ..,,0 
ar:riy uwag. ówiono iifrzykomi- d 'ła s1·ę w k I h St·•d · ł ... 

b 
z1 u uarac · „ enci g O• ment, kiedy z jednej strony proku· 

nantJ so ie, te w chwi do ony- foo wyratali iwe oburzenie na św. rator, a zdrugiej strony prof. Meiss· 
wanaa operacji na I. 'Jl• Drabiku Bqdzyńskief(), te znieważył ich pro· ner okazywali biegłemu, duże rót-
}lriez prof. Meissnera rownież świa· fesora. ne ksiątki nauko"e, których auto-
tło zgasło. Poczyty·.vuno ten wypa· Po przerwie blady ze wzruszenia · · · r h b 
dek za prognostyk, te coś niespo· łw. Bądzyńskł staje ponownie Rrted rzy •. tnacze,.„ UJmowa 1 c oro ę 
dziewanego zdarzy su; na sali O· pulpitem, ale obroflca adw, Brok· "1we~;:k~~jl '1·ak~ aię wywiązała. 
brad. l l>rzeciucie nie omyliło tych, rnan oświadcza: f M4 • b' ł ł k oo je uueli. Wreszcie wyszedł kom- - Stoaujl\C właściw, miar„ dla pro. elSlner za iera g os, o atu-
plet sądowy. 6 • dk . k ł , Jl\C stosy ksil\żek, przyniesionych 

!'rok. Mis~una na wstępie ośwlad· teg~ wia a, zrze am • ę jego ba· na rozprawę. 
t dl bi I h dania. Miało się chwilami wrażenie, te 

Gdy Erzewodnl'cz11cr SiAdzt'a Jrozi natychmiastową śmierciq. żmj. 
, .,. Ja była widocznie czemś rozdraż-

Przyl>y owski zamknq rozpra niona. gdyż po rzuceniu się na far­
wę i ogłosił, że posiedzenie są mera, ugryzła jeszcze dwa psy. 
du rozpocznie się w sobotę Zwierz11._ta zdechły prawie oatych­
{dziś) 0 godz. 9 m. 30 rano, cl~~st. Tylko Smiths został przy ży-
wszyscy. opuszczał~ ~ach s~· Okazalo się, że farmer llliał w kie­
du pod sdnem wrazemem opm szeni pomarańcz. żmija wpiła się 
ji biegłych, i z uczuciem, że zęb_!:lmi ~ pomarańcz i cała zawar· 
dzień przem6wień stron może tośc t.rucizny pozostała w '?wocu: 

· '' · lki · d · I Dzięki temu cudownemu zbiegowi o:zyn1esc wie e niespo z1an I okoliczności, Smiths uniknął śmier· 
ki. ci. 

Tragedia upadłej 
cza, e priygotowuł a eg yc św. Bl\dzyński opu~cił salę. W ka· to nie sala sądowa. ale jakaś wiei· 

Znala n1ę~czqzn od 
zarania lat 

d
szereg /Ytań i 11pis ich składa są- luaraeh został zaczepiony przez gru ka dysputa nttukowa wśród profe. W 

owi. trakcie tego przemówiania pę studentów, którzy głośno wyra· eorów na zebraniu fachowców. czoraj przed sądem w Pa· kun" zakomunikował J' eJ·, że 
nagle zgasło całe światło. Ogromny zilł mu v opinJ t M L gmach Jąc!u zatonął w ciemnościach. Teraz 511~3 priystl\Pił do odczyty. Wt pewnym momencbie d_r. Glatzel, rykżu stanę ak darja eabmoin nie ma pieniędzy. Spekulował 

.Prok. Missuna ani na chwil" nie · · h d d zaa akowany przez 0 roncę, zapy. os arżona () ra zież i z ói' „ na giełdzie i wszystko stracił. ... wania p1semnyc owo ów w spra• tal n1&wet: , b ab h M przerwał toku swego przemówienia. wie. DOpiero koło godz. 9 wieczo- _ Czy J·a J'estem na e!zami'nie, stwo. Sprawa ta ył y ana· uja rusza więc w nową po• 
Powstała niesamowita scena. 1· kł d ć l · b. d h · · d ' ' ' d rem zaczę i 1 a a swll op nJę ie· czy te~ mam wypowiedzie opinję? na, g y y me wstrząsający roż. l ym razem je zie <l<> 

GROBOWA CISZA gli. Opinja ta, jakk1,1Iwiek wielce nie- i pouury przebieg życia gfów„ Meksyku. Jest jeszcze dość 
.W nocnym mroku rozlega się głos BIEGLI ZABIERAJĄ GŁOS ko~zystn~ - nie mogla. nie zawie- nej bohaterki zbrodni, Marji ładna i niezbyt zniszczona. To 

prokuratora. ł'oia tt:m absolutna rac, ze wiele rzeczy zalezało o<l ope· L · t · · · t . . . łk' clsza na l!łlli. Nikt z pośród pubJicz. Pierwszy zabrał głos emer. rator1t bo teorjll niezawsze da się emom. ez cieszy się utaJ '\\ie iem 
oości nawet nie wyd'lł najcichsze. prof. Uniw. Jagiełlońskiego stoso~ać. Mając 7 lat pomagała już powodzeniem i znajduje O• 
go głosu. Ogromnie dodatnio świad· ar. Glatzel. Opinja jego wraz Na~tępny ~ b~e~łycb, ?rdy_natpr rodzicom prowadzić szynk w 1 kruszynę szczęścia. .t>oznaje 
czy to o zdyscyplinowaniu tych tłu- z od&owiedziami na zadawa· dr„ ~.zv.er, rowmez skłamu się do malej fabrycznej mieścinie w pewneo-o Niemca byłego kapi-
mów publiczności, które z zaputym . optnJ1, ze l·oipoznanie choroby było L k b M · d i t hei , , '. . k · oddechem przysłuchuj!\ się tokowi ne o ustronme pytania trwa- zbyt pochQpne. Nie można z ct1łą I ~ sem u~gu: ar1a o. zara- . ai;a uzarow sm~erc1 BJZ~ra. 
ro~~r11.wy. ła przeszło godzinę. kategoryczno3cią twierdzić. że up. ma swego zyc1a zna męzczyzn. 1 ktory zakochał się w meJ po 

Wtem światło znów zabłysło . .Po 0,P,inja ta wypadła na nieko choroba pr~r .. l>rabika nie mi~ła Licząc 11 lat straciła niewin-1 uszy. merze ją do swej w1ili 
chwili inowu gduie. Pie1·wszy to rzysć prof. Meissnera. Biegły podkładu syf~htycznego. Pro!. Meis- ność, a w 14 roku życia zosta· I i stara się umilić jej życie. Jest 
zapewne wypadek w dziejach są· t . d .1 . . h sner uznał Jl\ z11. chorol.lę kostuą. · ~ . f'l" I b dz b · · d downlctwa warszawskiego zwłasz· w1er z1, ze rozpoznanie c o Przystąpił do operllcji, nie wyko· Je zarazona sy i 1sem. 1 on ar o ogaty i moze za o-
ca:a, ie iwlatto w całej Warszawie roby było oparte na niedosta 11awszy prób innych. Podczas wojny przez Luk- , wolić jej wszystkie kaprysy. 
paliło się łlormalniti. · semhurg przechodzą wojska Dba również o jej zdrowie. 

Wreszcie zwub11Jzowano wszyst- Druzgocąca opia, .... a niemieckie, tu jest ich obóz i Latem gorąco w Meksyku jest 
kie środki i światło zapłonęło nor· wypoczynkowy. l w ciągu 4 

1 nieznośne. Wysyła J·ą więc naJ' 
malnym btaskiem. L>ziało się to, •1e„l••Cu.. gdy z11częłi zeznawać pozostali już „ 7 7 •• lat zawieruchy wojennej Ma-

1

1 droższemi statkami do r'r1111· 
w aiewielkiej lic1bie świadkowie. Onegdajsza dramatyczna Jakież znaczenie ma teraz rja przechodzi z rąk do rąk. cji na wywczasy. 

PRZEWIDYWANIA rozprawa w procesie prof. pytanie, czy dr. Trzebiński ha oddajl\c si~ żołnierzom za pie- I To szczęście nie trwa jed„ 
Przest\dni W}·snuli wniosek, Meissnera zakonczyła si~ w ilał serce, czrc też nie badał? niądze. Wraz z zawieszeniem nak zbyt długo. Niemcowi 

że ponieważ sw1atło zgasło, b d •, h d · h C t t h d b broni Marja wstępuje na wkońcu znudziła się Marja. 
d k ł ar zo poznyc go zmac ·ZY ę no Y 0 0 re w cza- „służb.,.' ' do domu publiczne- 1, Nie pozwala J. eJ· wrócić do st· e~ g Y pro urator zaczą mow1ć nocnych. sie op-.:i:acj1, czy też niepoko· -.: 

o 6iegłych, biegli odegrają ta Już po oddaniu numeru pis ł. ąco słabło, a cruy petson.el le go. I od .tej chwili zaczyna się hie i posyła jej do Francji 
ką rolę w procesie, jaką ma do druku składali swe 0 • carski tego nie dos-.:rzegał? jej długa i haniebna wędró.w- miesięczną rentę. I Matja 
odegrał na sali operacyjnej pinje pozostali powołani przez Nie serce, a paraliż ośrod- ka. od jednego domu puhlicz- : znów opada na tino nędzy· i 
prof, Meissner w stosunku do sąd biegli. k6w oddechowych spowodo· nego do drugiego. A przytem 

1 
znów wpada w rę~e sutene· 

ś. P• Drabiku. Zabraf głos dziekan wydzia wał śmierć ś. p. Drabika . .Po· na swej drodze życia zawsze · rów. 
Zeznania świadków Grzy- łu lekarskiego Uniwersytetu prostu operowa.ny uausif się. spotyka przestępczy~h osobni- I W owym czasie poznaje 

howskiej, lwanow1czowej i Józefa Piłsudskiego prof. Or- Wprawdzie prof. Glatze1 do ków, którzy żerują na jej za- : Korsykańczyka Antoniego Ni­
Kłosowskiej nie wniosły nic iowski, lekar~ chorób we· clał, że jak wynika z zeznań robkach, wykorzysłują ją i no. colai, którego pokochafa go. 
nowego. Zeznania te robiły wuętrznycb. 6wiadków, po zastrzyku per„ domiar zlego w~i,gają w ba- j rąc~ miło~cią. Nicolai j~st nie-
wrażenie lekcji, doskonale w~· O . . ł ł .elk nootonu w kilka minut doda· gno przestępczosc1. pomem l wykorzystu1e sw~ 
uczoneJ' prze-~ zdolne ucze.ni· PlllJa ta wywo a a wi ą ' D b'k d Przed pięcioma laty J

0 akiś 1
1 
kochankę. Stale uskarża siA sensację. Dotychczas przez ca uo s. P· ra 1 owi, g Y hu· h dl 1 b k d ..., ('e, które ksztalcłl się pod fa. :lv tok przewodU" sądowego u- dził się na fotelu operacyj· a!1 .ar.z żywym towar~m na-

1
na ra pienię zy, a zakocha: 

chowem kierownictwem profe chodziło za pewnik, że śmierć nym, eteru, a eter po pernocto- mówił Ją do opuszczema gra- na prostytutka, co zarobi 
sora. · ś. P• Drabika nastąpiła skut· me może byc użyty dopiero nic Francji. Nie wysyła jej do' swem ~iałem, oddaje mu. Lecz 

SENSACJA . kiem ~rażenia serca. To pora po upływie pól godziny, ale i ~rg;:tyny, lhck do Stanów 
1
1 to mu nie wystarcza. Wówczas 

Aż oto sensacja. Przed pul· ż~mie było wywołane sil- ten fakt tylk.o w nieznacznym „je o~zony~ , tóre znajdo- w um>"śle Marji powsta~e 
pitem staje powołany w dniu nie działającym środkiem usy stopnil.l przemawia przeciwko wały się wowczas u szczytu zhrodmczy plan. Postanawia 
wczorajszym przez prokurato · · ( t ) kt, prof. Meissnerowi! pomyślności. Marja zostaje u- okraść bogatą sąsiadkę partią 
ra Antoni Bądzyński dy!-:e~- r:~~~l~y?:i~~~c ':e~ły p~: To też opinja prof. Leśniow mieszczona w domu puhlicz- I Cormon, byleby tylko jej ko· 
to~ T·wa Kredytowego M1eJ· C'jenta bez uprzednieO'o zbada skiego i Semeran-SiemiaL.OW- nym w San Francisco i przyj- chanek czuł się szczęśliwym. 
4!-k~eg~. . nia stanu serca. Prof. Orłow· s1uego, najiepsze~o specja!i· muje robotników portowych. Plany swe wprowadza w ży-
Sw~adek_opowu~da~ ski wręcz stwierdza, że sty chorób serca, którzy przy- Marja zarabia dużo. Nie ma cie. A gdy pani Cormon stawia 
-; Zgłosił~~ s1ę do .prof. I śmierć ś. p. Drabika nastąpi· chylili się do zdania, że nastą jednak żadnych korzyści z za-I Marji opór, ta zadaje jej kil­

M~1ssnera, k_totY,. uznał, ze na ła skutkiem porażenia narzą· piło uduszenie, a nie potaże· robionych pieniędzy. Wysyła ka śmiertelnych ciosów noży. 
!e~y '~Yl',Wa~ moJ zqh mądro- dów oddechowych. nie serca, była tylko wzmoc- je do swego „opiekuna" do kiem od manicuru. · 
sc1. Mowił, ze nazajutrz hę- Wprawdzie i to porażenie nienietn tej przychylnej eks· Francji. Ten ma je jakoby Zrabowane pieniądze przy~ 
dę zdrów. .Stało się_ i~acze). ma za swą pi·zyczynę zastrzyk µertyzy, którą poprzednicy zbierać dla niej, by w przy- nosi kochankowi. Ten jed· 
Po wyrwanm zęba c1ęzko ~ię pernoctonu, ale chirurg, do złożyli. szłości moo-ła otworzyć sobie nak nie potrafił ocenić jej po­
rozchorowałem. Pr?f· Me!s• którego należy wybór środka W reszcie cała komisja eks· własny „lokal". stępku. Gdy się dowiedział, ie 
sner prz.ez 3 tygodme 

7 
odw1~- US)-piającego, za ten wybór pertów łącznie z prof. Glatz• Po pewnym czasie Marja Marja zabiła panią . Cormon, 

dzał. mn~e w. domu. \\ reszc~~ od~wiadać nie może. lem i cl-rem Szperem, przy· wraca do Francji. Uważa bo- chce natychmiast zrzucić i; sie­
~ow1edz1ał, z~ trzeba z,i:ohi~ wybitnie korzystna dla pro szła do wniosku, że druzgocą· wiem, że odłożyła już sobie od bie wszelką odpowiedzialność 
n.ową operacJę. Opera~Jl teJ fesora Meissnera opinja prof. C'e dla prof. Meissnera orzecze ! powiedni kapitalik. Tu jed- za to przestępstwo. Zgłasza się 
s1~ poddałem. Odbył~ się, oąa Orłowskiego doznała jeszcze nie wydziału lekarskiego Uni 'nak czeka ją nowy cios. „Opie- do policji, oddaj<;; zrabowane 
pOd narkozą, ale mnie tez BJe potwierdzenia w ekspertyzie „ „ „ „ „ „ pien~ądze i klejnoty i wydaje 
badano na serce. hien-łego • ren!genologa ppłk. Na dz&enn1karsk1e1 g~etdz1e MarJę. P? J miesi,f\Cach udałem się lek:rza dr. Zawadowskieg~. I I Oto obecnie nieszczęśliwa 
do mne~~ lek:arza! któ~y ka· ordynatora szpitala im. Mar· Każdego d111a o 10 rano spo- ono tak przekręcone i tak za- Marja Lemoin, dla które,j los 
zał irołitc prześwietl~m~. Za· szalka Piłsudskiego w Warsza · tykają się wszyscy zagranicz- wile, że niesposóh wyłuskać był tak okrutny, staje przed 
sto.suwał nowe lec~enie 1 po 5 wie. Biegły - rentgenolog 1 ni korespondenci w biurze z niego prawaę. sądem. Czy sąd weźmie pod 
dntacb hył~m zdrow. , . stwierdza, że zdjęcie, dokC\na- 1 prasowem rządu abisyńskiego. Urzędnicy biura prasowe· uwagę te wszystkie okolirzno-

. Pro.f. Mei~sne~ p~zesw~etle· ue przez prof. Meissnera, mo· j W wvjątkowych tylko wy- mają tutaj inne zadanie. Po· ści łagodzące i wyda łagodny 
nia nie zrobił. Uwa~am, ze hk gło całkowicie wystarczyć do padkaćh można tu otrzymać twierdzają, lub zapri:eczają wyrok, wykażą najbliższe dni. 
łem ~rzez ferof. Me.issnera le rozpoznania choroby, którą „świeże" wiadomości z frontu. wiadomościom, które dzienni 
dew1aząco e~zon! t' wf~ow~· dotknięty był ś. p. Drabik. W wypadku nawet. gdy „bie- karze „zebrali" na mieście i zapewniają się wzajemnie, że 
zbł ~i° mnie s-ys ema )Cznie Po tych dwóch o~injach gacze" (gońcy, którzy na spa- których prawdziwość przysz je „otrzymali", „wyłapali'', 

w ze ą ~nia św. Bl\dzyńskiego a~mosfera sal,i zmieniła s!~ sób przypomif!ający zamierz li tutaj sprawdzić: W ;biurze „wyczuli'. Lecz w rzeczywi• 
b~t° d te wrażenie me do poznania. Można powie chłą przeszłosć, przynoszą prasowem następuje tez wy· stości są one wyssane z palca. 

zrop d Y ut . t ~ ob dzieć, ze cały materjał dowo· wia,Cłomości z odleglycłi poła· miana wiadomości między Prawdziwe i wiarogodne wia• 
• a a PY aBDlekzmeasnar. ny • dowy, zbierany w ciągu tJilu ci kraju) składają królowi ja- poszczególnymi dziennikarza. domości, jeżeli Je już ktoś 

roncy adw. ro • od · :..1. 'ł k' ' d · · lu· d • · t t 1· d b ł eh · t _ Co •wi. adka skłoniło do tego, g_ •• zm eroce~u, „ro.zcuo z1 1es r.zeczowe spraw,oz an1.e z 011 •• n 1a o~o~c1 e ,są ~~ p l· z o y t za owuJe su~ w a.· 
nltv nm+~.ć tu ' " rn 11 •rnf? su~ w ręku oskarżenia.. przeb1egu wvdarien. to Jest we1 wartosc1. Dz1enniltarze jemnicy. 



Słr. I 

Co to jest Abi1gnja? ·~ .. 
""~ „ ; ' ' '· ~ • I I . • 

żrwe trupy - chodząc, gubią zgniłe .ciało 
Zakonnik i lekarz francuski - niosą trędowatym ofiarną pomoc 

· Plagą Ahisynji Jest trąd. łek i w żadnym wypadku nie Negus natychmiast zorjento- któ:czy spotkali się z tym za· niego samego na wypadek. 
Około 5% ludności objęte jest pozwolić na swobodę ruchów wał się w sytuacji i dba odwró konnikiem, zasługuje on na gdyby się zaraził. Bó.,. jednak 
tq najsiraszliwszą ze wsz'yst· tych chorych. cenia uwagi od swojej osoby, miano świętego. strzeże tego niezwyklego czło 
kich chorób. Tubylcy wie- TRĘDOWACI SPALENI rozkazał wrzucić do płonqce· OFIARNIK W OBOZIE wieka. Dziś obozowisko trędo 
rzą, że zarażenie następuje żYWCEM. ~o budynku gorliwego urzęd· TRĘDOWATYCIL watych założone i prowadzo• 
wskutek tknięcia stopą. Nie- Negus Teodor usłuchał ra· nika. Tuż za miastem Harrar ne przez niego posiada już ja 
którzy uczeni twierdzą, ie ten d)'" dyplomaty i rozkazał, by OFIARA ś'\\'lĘTEGO. znajduje się ogrodzone miej· kies środki lekarskie, pomoc 
przesąd nie jest Wozbawiouy 7.ebrać wszystkich chorych do Leczeniem trądu zajęło się sce, gdzie mieszczą się zahu- materjalną i kilku lekarzy, 
pewneij prawdy. ierzenie to Jednego domu. Gorliwy urzęd kilku europejskich lekarzy, dowania zamieszkałe wyłącz- ale przed laty O. Karol praco 
zrodzi10 si~ zape\vue dlatego, nik, wykonawca woli cesar· kt' , . . t r b . t d t h wał sam jeden i jako lekar• 
ie Abisyńczycy, chodzący bo orzy rowmez roz oczy I ez me przez rę_1 owa yc , -e~zo· stwo służyła gorąca woda i in: 
50 na tak ciAżkim terenie, ci'er !>kie,j po"unął si~ o krok da- interesownie opiekę nad ni· staj~~ych pod opieką O. Karo d . h. . . 

" le.i i oblał dach domu i i· ego mi. Postaci" wręcz godnn nnJ·. la. W obozie tr"'-dQwatych ne zarzą zema igientczne. 

~i• CZP-•to na ropienie stóp. • • f B "' -i d " Obecn1·e m1'eszka "-m too tr"'• "' "- sc1any na tą. o cóż na ety wyższego .podziwu jest fran· ·znaj uje się_ na sam_ym krań· w "' 
an nie leczą, jeśli więc póź- zrobić z nieuleczalnie chory· cuski zakonnik z bractwa św. cu mała chałupa, ktorq zhudo dowatych, zaś w amhulator.-

niej taki · ranny P'rzypadk'.iem mi, którzy psują · apetyt obce· Łazarza O. Karol, który od wał sobfo przed laty O. Ka- ,jum leczy się 250. Od kilka: 
zapadnie również na trąd, te· mu dyplomacie. 35 łat opiekuje się i leczy trę· ml, gdy rozpocztJI swoją pra· lat O. Karol, posiada pomoc w. 
orJa 0 zarażeniu przez stopy Krok ten naturalnie ':_VYWO· dowatych. Według jednomyśl cę wśród nich. Chałupa osobie do

1
ktora F~ron,, le~a~ 

ma ewoje uzasadnienie. łał oburzenie wśród ludności. nej opinji wszystkich ludzi ta jest przeznaczono dla rza z Tu uzy, 8 więc rowmei 
WSZEDZIE PEŁNO ' francuza. 

· TRĘOOWATYC.:H. . GDZIE JEST DRUGI TAKI 
" Tręduwanych spotyka się w p u D A y ' ·c H ~ ... tLi s G w A A A n Tu JA. LEKARZ? 

całej Abisynji, zaró~no w ROSLlnnt lliil .... ....... · mtODA. i ŚWIEiA. CEAf.. Doktór Feron leczy bezpłaf 

m~s~~ jak i ~ w~~c~ -----···· ·· ···-··--··~·----------•-------------~ ~~ ~ z w~my~ hod~~ Przypominamy, że Włosi, zdo Ok d d b• kupuje lekarstwa. Leczy zresz 

:~sfitk~;~~C)' )~~~!w:. rutnr mor PD 1pno· za ~~'~!fs<l:sr:~~fe~i s;~:~ftia~~! 
tych •. Nt.wet ci. którzy jak 'I mi, to zna~zy, że udało mu si~ 
nal· mocni~ j ze<:hcą potępiać W wielkiej w łaskiej miej- licj_i schwytać mordercę. sku, że młodzi..miec dokonał już wyleczyć kilka osób, oczYt 
.W Ol•hów za ten czyn, muSZł\ scowości kuracyjnej, Co.rved- Ku ogólnemu zdumieniu za- zbrodni pod czyimś wpływem. wiście, że jeśli komuś już od 
przyznać, że dowództwo gio, położonej wpobliżu Tury- bójcfl okazał się 24-letni stu- W tym kierunku poszło też padły poszczególne części cia 
wojsk włoskich znalazło się nu, dokonano w tych dniach dent chemji, spokojny, nie- śledztwo. Niebawem policja łn, to dr. Feron me hył w staoj 
w sytuacji wyjątkowo trud· tajemniczego zabójstwa. W po śmiały młodzieniec, pochodzą· wykryła, że zamordowana u- nie nic zrobić. Hąk nowychli 
nej, jeśli nawet nie bez wyj- bliskim lesie znaleziono zwło- ~y z arystokratycznej rodziny. trzymywała bliższą znajomość zdolnych do pracy, żaden le• 
śda. Gtlyby dopuścili tr~o- ki 22·letniej dziewczyny, cór· Niktby nigdy nie przypm;z. z pewnym młodym Egipcjaui- ka:rz nie potrafi przyprawić. · 
watych, ktorzy rozpełzli na ki znanego lekarza turyńskie· czał, że ten młodzieniec, któ- nem, którego znał również za- RATUJĄ PóKI SAMYM 
całe miasto. - straszliwi:\ cho go. Ciało zamordowanej było ry cieszy się wśród znajomych bójca. PALCE NIE ODPADNĄ. 
robę zawłeczonoby do Włoch. pokrytę mnóstwem run, odzież dobrą opinją, był zdolny do Na kilka dni przed zabój- Braciszkowie zakonni piel9 
Ale wracajmy do Abisynji. zaś była podarta. To nasunęło dokonania mordu. stwem Egipcjanin miał bardzo gnują chory~ do ostatnies 
ROPA, ŁACHMANY I UTRA policji przypuiszczenie. że no Na policji młodzieniec zło- burzliwą rozmowę ze swą zna- niemal chwili. Odchodzi\ od 

TA GŁ.OSU. miejscu wypadku musiała się żył niezw;kłe zeznanie: jomą, a po dokonaniu morder· pracy dopiero wtedy, kiedy za 
Trędowaci są tum otaczani odbyć rozpuczłiwa walka mię· - ·Jaka Ciemna siła mną za• stwa znikł on z.Carwedgio. czynają im odpadać palce, a 

specjalną c·icif\, odnosi się do dzy ofiarl\ a jej zah6jcl\. · • władnęla j wsunęła mi w rękę Przypuszcza się tutaj pow- więc kiedy straszliwa ~oro­
nich ni~mal, jak d? świętych, Poszukiwanie mordercy bv- broń. Nie zdaję sobie zupełnie szechnie. że Egipcjarun za.bip- ba już ich sama przeżera. He 
-po~ohn1~ zre~ztą! Jak do .~~r Jo ba_r~o„ _utr~d_µjone. Desz~z sprawy w)~ki spos~b dokona- notyzował studenta i ~musił miłości do ludzi trzeba mieć. 

i. i,atow. Irud1nąs1ę oczy~i~cre . bowiem zmył . wązelkie ślady. Iem zabójstwa:,. , ,.. . go do dokonania okropnego ny sJtazać się na powotn, 
~bractw~m·t · ,Spot~a0&e „z j~: .Oopiero wczoraj udało się po- Psycłljatrzy doszli do 'wnio- czynu. , . . . śmierć wśród trędowatych dla 
kiw nalezy do naJprzbk:rzeJ• • - .„ · · .„ · . ' niesienia pomocy tym straceń 

~;:.~!~-~iti~i~~:~j!;~ Włosi nie zdobedą Addis-Abeby ::~tj~ :.akJ:~:„ o~ K:fl'~: 
pteJtl<:e rany. Wobec tego, z~ . . · · . . „ . , . , lat francuski szpital dla trę• 
me może wołać o <lar, dzw~n1 W tych dniach przybył ?o me regularneJ. ko!11untkacJ! k1edys s1~ P<?łączyc: dowatych prowadzony przez 
i w ten sposób zw~ac11 na. si~- Londynu d~. Jo~n. Mal_y. kie· z Harrarem .. Na połnocy z:as . - <? zaJ~c~u Addis Abeby-:- niejakiego dr. Joucla, nie. na 
hie uwagę. Najwięksi~ dosć r«;>wn1k. ang1els~1eJ .~łuzby sa· Makalle będz1~ chy~ba ~statmm c1ąl?me dale~ lekarz - Włosi, leży on jednak żadną miarą, 
trędowa_tych zamieszkułe pro 01tarneJ w Ah1synJ1. W wy- punktem, ktory Włosi zagar- moJem zdaniem, mogą wcale do takich typów, jak O: Ka­
wincję Harrar i jej sto icę - wiadzie, udzielonym dzienni· ną. Zdobycie każdych nastc;p· nie myśleć. Jest rzeczą prak- rol i jego bracia zakonni lub 
również tl4rrar. karzom, lekarz wypowiedział nych 10 mil będzie kosztowa- tycznie niemożliwą, by stolica dr. Feron. Wie,' że pracuje na 

PLAGA TREDOW A TYCH swój ~ąd ?. sza.nsacłi Włochów ło. Wł?chów miesiąc czasu. Tak Abisynj,i dos~ała się yv. r_ęce ciężkiem i nieprzyjemnem sta 
GROZltA ··wsZYSTJ(JM w AhisynJI. w1elk1e tam _są obszary. Przy· wroga. Sądzę, ze ~ussohm jest nowisku, więc każe sobie za 
w połowie ubiegłego stule· - Włoskie siły zbrojne - puszczam, ze byłob~ wprosi 

1
? t~m dobr~e. pornformowa~y to odpowiednio płaeić, by w 

aja, za rządów negusa Teodo· twierdzi dr. Mały - przypusz- Cl}dem, g1yhy wło~k1e siły z t me ucz_ym zadnych krokow pewne_j chwili móc porzucić 
ra. któ przejawiał objawy czalnie pozostaną_przy. o~ecnitt połnocy 1 połudma zdołały w tym kierunku. szpital trędowatych w Harrar, 
cbłąkan~ 1 skończył samobój zdobytych pozycjach .i nie J?O-
stwem, pa przybyciu angiel· suną się dalej . w głąb kr:iJu. W CZTERY OCZY 
skiej ekipy sir Roberta Na; Jest rzec~ bardz!> wąptliwą. -·--------------­
piera. pewien dyplomata zwro czy Włosi z~oł~Ją utrzymać ln,ymne rozmowy lkSd z tzytelnik~ml 

~'!::.;~~. k~6~!; n~fl~:: ~i~ ~~obęrą~rOlb:;yni:~~etp;~~n~~ Uda·1·e m1·1os"c" dla wzbudzen1·a zazdros"c· 1· po ulicach miasta. Dyplomata Ogadenu, r~~c1ąga~ąca s1ę na 
oświadczył cesarzowi, że po· obszarze tysięcy ms!, w znacz. 
winien urządzić jakiś przytu- nym stopniu utru?01a utrzyma 

Dziml ;z-go października m cale} Polłce Jak t ro mielu partatroach eu­
ropejskich uz1tan.u jeat za ..Dzień Oszc11Jdnolcł". W dmu tym propa· 
ganda oszczędnotct proros?zon.a jeat . ~ Hero/cą akalę iapomocą prasg, 
rlldja, pogadanek, odczgtoro: Na zdJęciu - posadanka dele84ta P.K.O. 

m P"'11trooroej Szkole HandlOIDIJ n> Waru1n1tc. 

P. A. z Krępy donosi nam: 
„Chodząc do szkoły, pozna­

łam między innemi koleżanka 
mi i kolegami niejakiego Je­
rzego K. Od najmł<>dszych lat 
dnie całe razem spędzaliśmy. 
Do południa w szkole, potem 
razem odrabialiśmy lekcje i 
razem bawiliśmy się. Będąc 
w V -tym oddz., chodziłam z 
nim na łódki i SP.acery. Kole­
dzy szkolni przesladowali nas 
docinkami i przezwiska.mi. 

1 tak płynął dzień za dniem. 
Naraz spada na nas wieść o 
wyjeździe Jurka do Przasny­
sza. Z początku nic sobie nie 
robiłam z tego. Przy pożegna 
niu złożył na ustach mych po 
całunek i przyrzekł pisać. 
Tymczasem po jego wyjeź­
dzie poczułam w sercu nić 
:;ympatji, która zczasem przei 
stoczyła się w ogromny ogie1i 
miłości. Lecz on o mnie zapom 
niał i zupełnie nie pisze. 

Tak upłynęło dwa lata. 
Skońozvłilll szkole. a w rok 

potem, dostałam wiadomość, Odpi~ałam, życząc obojgu 
że u państwa K. wszyscy wy· szczęsc1a. . 
marli przez zaczadzenie, a zo Tymczasem dowiedziałam 
stał tylko Jur. się od kuzynki, która mieszka 

I życie znów potoczyło się w Przasnyszu, że p. Żeni.a nie 
dalej. Chcąc zapomniec o nim zna się zupełnie z Jurkiem, 
używałam przyjemności świa a co więcej, kocha się w Ro· 
La. Nie miałam ulgi, lecz więk manie Zadrożf!ym. 
szy ból. Raz z całym zespołem Radź więc, Kochany Redak 
wyruszyłam do Przasnysza z torze, co począć i komu wie­
.vy~tępem. . rzyć, ho Jurka kocham nad 

Na. tej operetce był i on. Po życie". 
występie wyszłam na widow· --
. ł b k · Wydaje mi się, że kuzynka Pani 

nxę, przesz am 0 0 mego, jest dobrze poinformowane. a P· Ju 
nie ukłonił się, choć tego pra- rek przypuszczalnie zapewnia Pa· 
:~nęłam. nią o swej miłości do p. żeni tylko, 

Raz do mnie do domu arzy ł•h·· wzbndzić w Pani zazdrość. Jest 
dJ J 'b · k bardi;o brzydka metoda, zasłu,;n 

'>Ze erzy z pros ą o U iie- jąca na potępienie najostrzejsze. W 
lenie mu wieści o me_j kole. 1J1iłości nigdy nie wolno kroczyć 
żance T>· Żeni, ponieważ się w drogą podst~pn i zazdrości lub kłam 
niej zakochał i chce si~ z nią stwn. • • . 
ożenić. Gdy odchodził przy· Radzę ~11n;1 r~z Jeszcze dokład~1e 

ł . . ' przekonac się, Jak i;prawy stoJą. 
war swem1 gorącem1 warga· iozmówić się z p. Jurkiem ustnie 
mi do mej rę_ki i wyszedł. łub ll~townle. ale bardzo szczerze i 

Po kilku dniach dostałam I ctwarcie, irdy~y zaś o~zalo się,_ że 
li&t, w którym donosi, ii wy· • ·AJJ.raw~ę Ramą oszukiwał" zab1c w 

b ł b. 'ł ·, · 'lub . h i.obie miłosc ku tak brzydkwmu cha 
ra so ie m1 osc I s IC rakterowi bo nie będzie Pani z ni m 

odbcdzie się wkrótce. li1·czdllwa:. 
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Tluniaczenl'8. N • lk• k k 
~:óff.!.Zf!~!~= asz wie ·. 1 on urs filmowy 
ro. mi sję, że jestem na P<>sadzie i że . 
nioja szefowa ma bardzo ładną tak- ••1gfon. laure t ... sówkę. Otóż ja tem autem miałem „„ • a o ••I 
~zieś pojechać. Eojechałem i ·po drp · •W 
oze wstąpiłem do ojca, który ma „„, „ - „ 
skl~p. Wówcz~s . prz.ys!ad.ł . sit; do ff ftUJ •Z§Z••.n CZU!Ji•e 
mnie znany . m1 z w1dzema Jego- . . ~ · 
11'.!ość, z. zawodu zegar.mistrz, ale tru.d Drug~ serJa nasz<:go kon; I świetlanym. „Wacusiu". Reali I czenia dzieła. 
ru~ey s11~ paserstwem.dno. skl

1
epdu. 0 1· kursu filmow~~? dobię_ga kol? zacja nowej komedji w reży- Jeśli chodzi o inne spra,'"1, 

ca wesz i tymczasem waJ m o z1en- ca Zgromadz1ltsmy olbrzvm1 „ M' h t ur • k' . k •• tn'k k. J 
cy. w więziennych ubiorach, przeto ' . ł f af' · d.J :- ser Jl !C a. a "as~~~~ lego to Cle !lWOSC uczes I O"": !>Il 
W)'siadłem z auta i · poszedłem po- ~aterJa otogr icz~y, zię- rozpocznie się w na1bhzszym kursu 1 naszych Czytelmkow 
magać ojc~. P~ chwili, gdy wyjrz~- lq maso~emu uczestmc}~u. ~ czasie (dekoracje już są w bu- nasycimy w numerze jutrzej 
Iem, auta JUŻ m~ było. ~oprostu .zm- ~onku.rs1e. D~lszy.ch zdJęc JUZ dowie) i to nas skłoniło do koń 'iizym. 

kło z, ~wym dziwnym .iegom?śc1em. się nie przyJIDUJt, a komi- -•· ------------------------­

Pl~kna opera w Teatrze 
Wielkim 

Strasz~e rozpaczałep:i i tak s~ę rzu- SJ. a kwalif ikacyJ· na ukończyła 
calem, zem i;1ę wkoncu obudził". · * swe prace. 
· Sen. P~ński dowo~zi, · ~ej~~ Pa.n' W. jutrzejs~ numerze o-

(H. L). Nie ulega wątpliwogcl, te 
najbardziej melodyjną 1 najpięk· 
niejszą treściowo operą włoską jest 
„Traviata" Verdi'~_go, świeżo wzno 
wiona w teatrze Wielkim. W zrus~• 
jące przeżycia Violetty, zakończo­
ne śmiercią z miłości <lo ukochane­
{:O, z którym nie mogła się połA· 
czyć z powodu róznicy sfery, wzrii 
s?.ały wszystkich do głi;bi, tak dale 
ce, że na widowni słychać było łka 
nia osób wrażliwszych, a ·wiele in­
nych pocichu ocierało łzy. Nastrojo 
wa muzyka i piękny śpiew oczaro· 
wały widownię. Najgłośniej oklaski 
wano znakomitą wykoną.wczyni~ 
roli tytułowej - ~wiatowej sławy, 
śpiewaczkę Adę Sari. Jej partne­
rem był Raczkowski, urodziwy, "o ~ dla pan•· młodzieniec, obdarzony bogatym ma 

._, <t:9 terjałem głosowr.m, coraz lepiej 

J 
Lrzmiącym. Rolę jego ojca odśpie~ 

ezłow1ekiem ? słabeJ 'Yoh. Jesli fa;t głosimy: plan dalszego przebie 
~doł!l wyro~ić w ~obie .wytrwa osć gu konkursu. Przy sposobno-
l , ~uratność posuruętą az do pedan- , . . d . . . 
ferji~ będzie się Panu lepiej powodzi- sc1 Je yme P.rzypom!namy, z.e 
ro "We wszystkiem. Rozszedł się Pan n~Sl laureaci za~raJą w BftJ• 
z; .narzeczoną. Bardzo dobr~, że ta-i. 1~o~~zej. komedJI '!ytwórni 
~1ę, stał.o, h? byłhf .Pan z ntą ~ .mał- hlmoweJ Rex - F1fm" pt. 
zenstwie meszczęsliwy. Kradz1ez au- D d k. 'tr' • " dł 

eślt pant zdarzyła się niemiła jest zmtęty I zroiotczaly, naldy roy- wał wzorowo Płonski,· którego nale 
przygoda splamienia sukni lub bluz- prać go- ro occie royciskając lekko, ży szczególnie pochwalić za dosk~ 
ki czarną karoą, proszę się nie przej- strzepnąć potem, lekko przesuszyć i nałą dykcję. Ozdabiały operę pięli' 
moroać tą brzydką plamą, gdyż roy- prasomać przez papier. Jeśli pani ne tańce hiszpańskie. w . którycll 
roabienie jej nie jest rocale tak tru- chciałyby a.by tiul byl sztyrony, nale· wyróżniały ·się zwłaszcza! Sław• 
dne. Plamę należy natrzeć glicery- ży do octu rosgpa.ć tróchę mialkiegol .ska, Nowicka i· Stanisława Ozieka<1 1 
ną, oczgrozście czystą i zostawić tak cukru i uroażać aby byl dobrze roz- nowska . oraz Crwiński i śniety6<1 
na parę godzin. Następnie trzeba po-· puszczony. s.ki. · . j 

~ •. która się Panu śniła, wróży duze „ o e. na onc1e w~ ug 
pieniądze. Otrzyma Pan zadośćuczy scenarJUSza _naszego św1etne­
nie zii.- doznanq krzywdę. go f eljetonisty Napoleona Sąd 
, Pani l~ka B. ~adesłała. opisy ka. Rolę głąwną, która jest za~ 
(łwuc~ · sn~w, ~ ~to~yl!~ p1erws~y razem rolst tytułowa - za~a 

tem zmyć plamę czystą letnią roo- ł 

brznu: „śmło m1. się, ze Jestem z me- d lf Dy-i k ; · 
znaną panienką na pogrzęb1e, czy A o IDSZ8J tory . ta ie 

dą . i prasować materjal po leroej 
stronie,· a plama zniknie. 

* 
Jeśli panf ma ro domu czarny tiul, 

który chciałaby użyć na jakąś riu­
szę, czy do · przybrania sukni, a tiul cie~ś potłobncm. -Wszystko odbyw~ sukcesy odnosi w obecme wy 

tiit; :\v' p-ałacu„Ja mam być 1;1zed- --------------------------~tawiąna _właś.cicie.lce tego pałacu, ~ 
'·]ftór,11 p0dubno jest dziwac.zką •. Po- Na niale J UJOkandzle ••• 
nie.waż właścicielka była 'zajęta., sie- -

Teść UJ opalach ąząc nad jakiemiś ksi~zkami, więc 
żeby · jej nie przesżkadzać, weszły­
by (ja i wspomniana panienka) do 
sypialni jej męża. Widzimy, że jest (A. E.) Pan Roman Ziobicki 

1 
bów. i'ek· brakło, a też również 

to bardzo przystojny· . mężczyzna. 'I: 
śpi w łóżku. My obie rozbiera- wydal córkę zamąż za Juljana ślepej iszki, znakiem tego be-
my się i wchodzimy do niego do Stitnisżka i cieszył się niepo- dzie musiał Julek na nowe 
łóżka.· "Potem koleżanka wyszła miernie, gdyż córeczka była kiszke eksc,ens uskuteczniać. 
gdzieś, a ja "sama· . zostałam · · l a b · dk · k t d · z .nim w 'łóżku i wówczas weszła JUZ mocno zaawansowana ro na 0ę ie rzy a, ;a s o ;a 
jego · żona. Zaczęła mi wymyślać, latach i groziło jej staropanieii- blóro. 
;więc ja pod słowem honoru powie- stroo. - Ale zato kobitka °Skrom-
d~iała~ je~, że nic ;między mną a . Ale ro jakiś tydzień po ślu- na, cnotliwa.„ 
n~~ rue było. Wkon<:u 1>rzeba~zyła · bie córki promienny nastrÓJ. W łokciu, panie szanow-
m1. Ja wyszłam · gdzieś na miasto. . ' . . ny. · 
:Wiem, że on· mnie kocha ·i ja jego pana Ziębicki.~$0 zamącony zo 
~eż. Wracam więc i ~astaję go z jesz- ·stal wizytą w aclawa Oguza, - Nie czepiałbyś się pan, 
cze jaki~ś mężc~yz.ną. 9n ws~aje, 'który przybył chmurnie na- panie Wacek. Te wszystkie 
ppdchodz1 d.? mnie l całuJemy się w sroŻOf!Y i rzekł: . arobiazgi, to frajer. To co, że 
same usta- * _ Coś pan za lachadojde na- na wierzchu skazowana? 

Sen pawyższy wróey zrealizowanie szemu Julkowi wkleil? Grunt, że roeronętrzne zalety 
.łnarzen. Będą przejściowe przykto· - Tylko przez lachadojdy, posiad1~ b l . , 
ści, m. i.n. ktoś obrazi Panią. Jest Pa- pan.le W ace/C/ _ odparł z go- , - ~za _Y o przenicoroac 
ni łagodna i cierpliwa, aczkolwiek anością pan Ziębicki. - Nie je- C<;Jreczkie przed ślubem, tobµ 
cz~sem unosi .się Pani. Mężczyzna, stem byle kto ; szaconku dla s,ię. ob. esz. ło przez raba. n.u. P. anie 
ltton zdobędzie Pani serduszko, hę- ~ z b k A d 
dzie bardzo szczęśliwy. Dtu"i sen córeczki swojej royfnar1aml ię ie i. tera to JUZ me .8 

przepowiada zabawę i pienią3ze. , . 15 
• T:adyl Julek ka~al grzecznie 

Nina z Poroązek. Dowie się Pani .~ Szacone~ .szaconkiem! a panu urżeczyroistnić, znakiem 
cieki,twych rzeczy. Czeka Panią roz- coreczka ll?łasme lachado1d~. tego odmówić mu nie mogę, 
czarowanie do znajomej. Będzie Pani Po choleres pan c~opaka unie ponieważ że przyjaciel jer10 je-
na pogrzebie. List nadejdzie. Nie ma szczęśliro. ił? . Latał sobie z kole- stem. • 

15 

Pani szczęścia do gry. k t t k t 
. P. Jadwiga 1'yl~ska (Toruń). Od- ga"!Y• Ja .en P .asze • 8 . er~ Pan Waclaro podniósł się z 
po.wiadam na list Pani z dn. s.to, kazdego dni.a spie~ka ~ ~oną. krzesła, poczem nastąpiło grza 
poprt.eduiego bowiem nie otrzymali- - A po diabla się kłoci? nie, wykonane z rzadką su-
śmy. Sen Pani nie wróży nic groź- _ Bo musi. Zara. ro noc po-- miennością i precyzją. 
nego i jest wyrazem niezaspokojenia D b W I 
erotycznego . . Wyliiczy się Pani ze ślubne się kłócili, ponieważ że aremnie roni się pan a-
swej° chrunieznej choroby, ale musi Julek ro gazoroem stanie był, a slaro na rozprawie, że nie jest 
Fa:ni być wytrwałą i sto&ować ści- córeczka pana szanownego - roinien, bo wykonyroal polece­
fle wszystkie przepisy lekarza. Ma ro poroażnem. A te droa stany, nie Julka. Sąd uznał winę za 
}l~!łi szanse wygrania na loterji. Nu- t · k , d p d b d d · · k ł ~er losu winien zawierać trzy trój- o Ja ogien z roo ą. o o nież u oroo moną i s aza go na 
~1. Szczęśliwym Pani dniem jest nie panna młoda także samo insze 50 zł. grzywny z zamianą na 
dzieła„ defekta posiadała.. Dwóch zę- tydzień aresztu • . 

Zalesienie piasków. nowogródzkich 
Darone ruchome wydmy pod W$ielubiem (paro. i rooj. noroogródzkie), 
o poro. 10 klm. niegdyś zasypujące sąsiednie grunty orne obecnie są za.i 
lesione przez Inspektorat Oe/ironu Lasóro, rooj. · noroogródzkiego. Zroraca..' 
ją uwagę zrzadka rozrzucone roielki e jaloroce, niegdga jedyna rośU.. 

ność tych roydm. · · ' 

Dawne ruchome roydmy zalesione, rolasnaić rosi okolicznych. 

Droga między zalesionemi wydmami. Na leroo ogrodzenie z gałęzi,' ta.j\ 
mujące puchód z piasków. 

. I - . ~ • • • • - - „ '. „, ' " • . , , • • ' . 

. -.,,_ 

Slildami przestepców 
Z pamit:tna~6w b. aspir·anta 

. Warszawskiego Urz~du Śledczego 

Na ·dnie upadku 

nu ·wszystko i nic ukrywać nie jeszcze niczego. ~ędznik ten niego zrobię karjerę. ~ Zacz~ 
będę. łudził mnie ciągle. że stara sit( łam krzyczeć i płakać, wte• 

- Jak już panu w'iadomo dla mnie o engagement w tea- dy ta jędza zrzuciła maskta [ 
jestem z Hadomia. Ojciec mój trze operetkowym. Miałam na przy pomocy jakiegoś drab~ 
był pułkownikiem i padł uu I razie dostać się do teatru, ja- tak mnie skatowała, że przea, 
froncie w 191b roku. Pozosta- ko chórzystka, a potem miał kil.ka dni nie mogłam wstać • 
tam sama z macką i utrzymywa . mnie znajomy jego profesor łóżka. l 
łyśmy się ze skromnej emery- udzielać lekcji śr.iewu. Byłam ..:_Dlaczego nie zwróciła~ 
tury po ojcu. Przed czterema w siódmem -niebie. już od pani do policji? . 
laty, miałam wówczas lat sie- dzieci1istwa marzyłam o tem, _Zagroziłam jej, te to zro-

. ' .Vll. . 'bolesnym uśmiechem_ przy-- demnaście, poznałam się w by występować na scenie. bię, odpowiedziała mi, że je. 
Nareszcie dowiedziałem się puszczam'. że i pan K. wie już Rado~iu. z pewnym młodym !'o paru tygodmąch powie· żeli się na to odważę. to mnie 

całej· prawdy. żal mi się zrobi- o wsz~stk1em. . . czlow1ek1em. Muszę zazna- dział mi, że wyjeżdża na kilka zabij~ Przkznaję szczerze, 

C d t t t 
czyć, że mam bardzo ładny dni w sprawie spadkowej i nie z'e by am ta nai'wna, 1·z· zlP.„. 

ło .µit,oz_· częśliwej dziewczyny. - 0 . 0 ego, 0 .Jes pam l Ł t t cl · d · h ·' "C° bł d P K tk k g· os. or en, owie· z1a.wszy c ce mnie pozostaw1c sawej ' '" kłani si·ę J·eJ· pogro'z'ek, a z„ . .,,sz 
Starakm się ją pocieszyć. W. ę. z1~· an ~ia 0~~ 1 - t · ł • · , k z ł ~~ s1~. o em 1 s yi;ząc moJ sp1ew. miesz aniu. .akropon.owa, tą nie wypuszczano mnie na 

- N1'ech s1·"' pani us·p oko1, n. te wie Jesz_cze o mc.·zem I J. e-. b ł ł t p b t k 1 d . 
"C° 1 d h o 1ecywa m1 z o e gory. o- ym krzez e 1 a n1 za- krok z mieszkania i pilnowa-

gdyz. szkoda pani,młode~o ży ze 1 ma pai;it . 0 mnie 0.· oc .. rnz w1'edz1·at m1' z'e J'est artv ·t>ł ,· · ł · · tk' t h f t tk , . s -i miesz a a u Jego c10 ' przy no, J.ak w więzieniu. 
cia dla tych łotrow, ktorych .roc ę zau an~a, · 0 ~i;zys 0 że zabierze mnie do Warsza- ulicy Wielkiej. Nie przeczu-
Żapewriiam _panią, surowa kara 1eszc:ze zostame pomyslme za- wy, gdzie z łatwością otrzy- wając nic złego chętnie zgo· Nie będę przed panem ukr-y 
me minte. lnam już całą hi- łatwione. mę.m przez niego miejsce w dziłam się na to. Już następne wać, że po jakimś czasie upa· 
stor N ' jej zycia, byłem bo- - Nie wiem sama, czy mo· teatrze. Byłam młoda i nie- go dnia mego pobytu u jego cllam tak nisko, że pogodziłam 
wiem w Radomiu i tam dowie- gę panu zaufać. Wybaczy pa:i doświadczona i uwierzyłam „ciotki" domyśliłam się praw- się z losem i oddawałam si~ 
działem się o wszystkiem. tę moją szczerość. Zresztą -- mu. Po jakimś czasie stało się dy. Odwiedzające ją kobiety przychodzącym do niej męz· 
:Wiem, że została pan.i owie- dodała po chwili - i tak jui. to, ,co się stać musiało. Pew- wzbudziły moje podejrzenia. czyznom •. Całe, pieniądze zl!­
dzmna przez jakiegoś łotra, nie mam ·nic do stracenia. Pr1y uego dnia uwiódł mnie. Z oba · Przez pierwsze par~ dni Ma- bt~rała. mi. Masla~k.ow~, mo­
poijającego się za artystę i ,j~&'am panu jedna~, że o ilt; wy, by matka moja nie dowie· ślankowa obchodziła się ze w1ąc, ze .Jest~m _JeJ '_Vtnna ~a 
ten . doprow'i:tdził panią do te- Iń.OJ narzeczony mrne po1·zuc1, działa się prawdy ulegtam je- mną bardzo ,dobrze, wreszcie li utr~ymame, ~1eltzn.ę 1 ~ukmę, 
go, że została ·pani pens/' onar- to jednak popełnię samohóJ ·go namowom i wy jechałam zaproponował:a mi, bym do- J~k1e dl~ mnie. kupiła. Zresztą 
ką:· domu schadzek Maś anko- stwo, które udało się pan.J Iz nim do Warszawy. Zamies7 trzymata towarzystwa jej do n!e ~alezało ~m wcale na t~ch 
wej. przed chwilą udaremnić i ży- kaliśmy razem przy ulicy Bed- hremu znajomemu, p.owiedzia p1emądzach 1 czułam do mch 

+ Jest pan doskonale poi:n- .cie moje pan na sumieniu mieć narskiej. Przez pierwsze dw.r la mi przytem, że jest to bar- wstręt. 
formówanY. - odezwała sie z będzie. A teraz opowiem pa· tygodnie nie domyśliłam się dzo bogaty kupiec i że przez Dalszy ciąg jutro. 
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BŁ DNA. M-l "Ł 
Henryk zawołał, dręcżony niewypowiedzia­

nym bólem: 
. -:- G~y~y c~odziło tylko o taki drobiazg, jak 

m~row~osc majątkowa, lub nawet, gdyby lńi wy­
razor I Stanowczy zakaz ojca stawał na przesz­
kodzie naszemu połączeniu, nie wahałbym się ani 
ną chwiJ_ę . Jeżeliby to była różnica majątkowa, 
natychmiast usunąłbym ją, wyrzucając do morza 
całą mo~ą n~dwyżkę, a .. gdyby chodziło jedynie 
o sprzeciw o.1ca, porzuciibym go bez wahania„. 

Młłusia była zdumiona ogromem jego miłości, 
ale teru bardziej niepojęte były dla niej przeszko­
dy przec;jw ich związkowi. 

Doprowadzona do ostateczności, wybełkotała: 
- W 1ęc cóż, cóż jeszcze może stać na przesz­

kodzie? 
- Ha, właśnie, że nie wiem.„ nie wiem i wie­

dzieć mo.le nie będę nigdy. !sinieje jakaś tajem­
nictt, osfoniaJqca UWJe pochodzeuie, tajemnica 
s tr<tSzitwa, kLórej nikt m1 nie c.hce, czy me może 
ujawnić, ale która z pewnością czym mme nie­
godU) lll pani, sprawia, że nie mogę ożenić się 
z panią, am z k1mk0Jwiek ... Ja nie mam nazwiska. 

- Ach tak( - zapytała Milusia - pan jest 
nieślubnem dzieckiem ( Ależ to drobiazg. Jakież 
t o lllći znaczenie? Ani moja matka ani ja, nie 
przywiązywa1ybyśmy do tego najmmejszego 
znaczema. 

- Ale tu nie o to chodzi!„. O, gdyby szło tyl­
ko o to, nie martwiłbym s;ę tak bar<lzol Ja jestem 
jeszcz~ go1·szy od tycn, co nie mają nazwiska. Ja 
mam, pouobno, prawdziwe nazwislrn, ale jest tego 
rodzaj u, że niesposób go ujawnić. .Mam gdzieś 
jaRovy matkę, której ntga.y nie znałem i której 
po . .mać m1 nie woJno. Jestem najnieszczęśliwszy 
z łudzi i żaden z nich cnyba jeszcze nie przeży­
wał takiej rozpaczy, jak Ja. 

Tu umilkł. 
A Milusia z przerażeniem ujrzała, że w oczach 

jego btysnę1y łzy. 
l'rze3muJąca litość opanowała ją cali\. 
Zblizyta b1ę do niego 1 rzekia: 
- Kimkolwiek pan jest i jakikolwiek los na 

panu ciąży, kocham pana i kochać mgdy nie prze· 
sta1u~. 

'!o rzekłszy, szybko odeszła, jakby przerażo· 
na szczerością swego w yzuania. 

On zaś ~yc~ągnąt ku .. -!liej ramiona i ~zekł na. 

głos, nie kt'ępując się, bo i tak nikogo nie było 
dookoła: 

- Cokolwiek się stanie, będziesz zawsze 
świetlaną gwtazdą przewodnią mego życia, ku 
której wznosić się będą moje oczy oczarowane. 
Nie zapomnę cię i kochać cię będę za.wsze. Jeżeli 
zaś kiedy przyjdzie radosny dzień, że przyszłość 
moja się wyjaśni, ty stamesz się zwiastunką me· 
go szczęścia, moją dobrą wróżką. 

Dłuższa chwila minęła, nim wyrwał się ze 
swego olśnienia i skierowaJ się do swej kajuty. 

SpotkaJ tam ojca. 
PromieniaJ jeszcze cały, to też ojciec zapy-

tał go: 
- Widziałeś się z nią? 
Skinął głową. 
- 1 co jej powiedziałeś? 
- Pożegnałem się z nią na zawsze. 
- I wyobrażam sobie, jaki masz z tego powo-

du żal do mnie, prawda? jak mnie oskarżasz? 
Jak mme czynisz odpowiedzialnym za twoje 
nieszczęście? u, niestety, masz słuszność, synku. 
Twoja matka · jest świętą kobietą. Cała wina cią­
ży na mnie, tylko na mnie ..• 

Henryk odparł: 
- Syn nie ma prawa potępiać ojca. Nie wiem, 

ojcze, co masz sofoe do zarzucenia, ale ja ci nic 
me zarzucam. Jestem nieszczęśliwy, nie wiedząc, 
z czyjej winy. Mówisz mi, że z twojej, ale trudno 
mi w to uwierzyć. Byłoby to aż nadto przykre. 
Ale wszy&tko jedno. 1 tak zniosę mój krzyż bez 
szemrania. Nie ujrzę już mgdy więcej tej, od 
której mnie odgradza nieznana mi przeszkoda, 
Jak mi mówisz, nie do pokonania. Trudno, nie bę­
dę więcej kochał. Nie mógłbym nawet. Bo skąd­
bym mógł teraz już kiedykolwiek zakochać się 
w innej? Nie, nie p1zypHszczam, żeby to było 
możliwe. Stanę się podobny do wielu moich zna· 
;omy.::h młodzieńców i postaram su~ również 
o liczne miłostki, z którem1 serce me ma nic 
wspólnego. Tego mi trzeba, prawda, ojcze? Ska­
zany jestem na przelotne romansiki? Dobrze. 
Niech i tak będzie . .Postaram się zadawalniać nie­
mI. A jeżeli przez nie umrę z obrzydzenia, ha, to 
tern lepiej . .ł:sędzie przynajmniej wreszcie koniec. 
Haz kozie śmierć .. „ I 

W słowach jego było tyle goryczy i tyle 
okrutnej iron~i1 że hrabi~ ~V:an~~~~ mimowoli, 

l ~ ł r 

odruchowo, otarł ręką czoło, całe skroplone zim• 
nym potem . 

Szelmął: 
- jesteś bezlitosny. 
Poczem dodał: 
- Zasłużyłem sobie na to. 
I wrócił do siebie ... 
A nazajutrz okręt przybił do portu nowojor• 

ski ego. 
Henryk z ojcem pośpiesznie opuścili siatek,. 

nie spotykając się więcej z Milusią. 
----- ----- . ...... 

Minęło sporo czasu. 
Henryk zmienił się pod wpływem opisanycll 

wypadków - nie do poznania. 
Stał się ponury, szukał rozrywek, które dlań 

doniedawna jeszcze były najzupełniej obojętne, 
a nawet wstrętne. 

Z ojcem mało przestawał. Gdy tylko preyhy• 
wali do Jakiego miasta, Henryk odrazu udawał 
się na poszukiwanie jakiegoś miejsca rozrywko­
wego, wchodząc w świat uciech doczesnych, za· 
wierając znajomości z kobietami lekkiego prowa· 
dzenia. · 

Grał, pił, bawił się, wzorem „złotej młodzie• 
ży", której tylko zabawy w głowie. 

A mimo to był zawsze smutny. Nawet podczas 
najbardziej rozpasanych zabaw, wyglądał, ).ak 
mówili jego kamraci - „jak z krzyż.a zdjęty'. 

Zamiast, jak dawniej, wyruszać z ojcem na 
wielkie polowania, teraz zadawalniał się łowami 
za kulisami teatrzyków i kabaretów. . 

Stał się zupełnie innym człowiekiem, inne rze• 
czy go interesowały i bawiły. 

Ojciec nie sprzeciwiał mu się zupełnie. Pr.ze· 
ciwme - nawet był zadowolony z obecnego try· 
bu życia syna. Liczył na to, że to zmieni bieg jego 
myśli. 

Niestety, gorzko się omylił. Henryk nie za· 
pominał... 

W wirze zabaw nie zapominał swej nieszczę· 
snej miłości. Mówił sobie w duchu, że Milusia już 
dla niego stracona na wieki, a wraz z nią zniknę· 
ła na za wsze z jego życia radość i pogoda. I nieu• 
stannie był tylko pochłonięty myślą: 

- Gdzie oaa? Co robi? jak się miewa? Czy, 
jeszcze.„ pamięta.„ ?. 

Dalszy ciąg jutro. 

HU 
Tragiczne dzieje. które wstrząsnęły całym światem 

Gdy kelner Stanisław znalazł się w Warsza­
wie, sLało się tak, jak przewidywał. Nie wiedział, 
jak trafić pod adresem, wypisanym na kartce. 

Tak mu się zd·awało, że przecież doskonale 
wie, co i jak ... 

1 był pr.tekonany, że rzeczywiście, gdy będzie 
w śróum1eści u, to Już sobie da radę. N ie w iedziat 
iyl.lw, czy il<> WYJŚCIU z dworca iśc na prawo, czy 
na lewo ... 

lidy się tak namyślał, przyglądając się kartce 
i beuadme nad. mą kiwając giową, nie dostrzegł, 
że ktos mu się bacz.me przypatruje. 

łiył to jeueu z łazików dworcowych, węszą· 
cyc11, czyl;iy u1ę n10.lna tu gdzie zro1HĆ Jakiego 
bruunego rntetesu, ocy ganl(: nteuo.sw ia<lczuut:J0 u 
prow rnc.;Jala, czy oszo.om10neog km10tka. l'lie 
brak ta.luch na wszystkich dworcach warszaw· 
sk1ch. 

~,korzystał skwapliwie z chwili, gdy Stanisław 
rozg.1ąc.1al się za kimś, kogohy Uiozua zapytac o 
drug1,1 i zagaduął: 

- Co to uwaucie, łociec? 
- Niue... tylko na śmierć zapomniałem, 

w któr~. „tronę tu się idzie„. 
- A macie tę ulicę na kartce napisaną! 
- Malli o tu oto ... 
- ł'okazcie, Ja p1·zeczytam i zaprowadzę was. 
-:- 8aruzo proszę i dziękuje już zgóry ... 

. „Usłu . .my"' nieznajomy wziął kartkę 1 przeczy­
tał na nmj llletylko adres, aie i resztljl„. 

Dowiedział się z niej rzeczy bardzo uderzają· 
cych. h.tos goz1eś byI uwięzwny, domagał się ra­
tunku i zawiadomienia pOl!CJl. 

Rzecz była jasna„. Jakaś ofiara, zapewne, han­
dlarzy żywym towarem, chce się wydostać 
z matni„. 

(;dzie się ci „specjaliści" zbieraja„ wie dobrze 
każdy ~tykający się z tym św1atk1em. Gdy inę ta­
kiego zawiauomi, że jego lupowi coś grozi, moż­
JJa na tem sporo zarobić. 

To mu wystarczyło ... 
Trzeba czern prędzej biec do ich punktu zbor­

nego i odnaleźć najbardziej zainteresowanego. Aby 
zas umożliwić mu dz1ałame, zanilll policja wkro· 
czy, nic: łatwiejszego, Jak skierować starego we 
wręcz odwrotną stronę. 

Tak też uczynił i powiedział: 
- To dość daleko stąd. Pójdziecie na prawo 

aż do takiego dużego placu, gdzie jest kościół. Po· 
tem za kościołem będzie mata uli~zka, to pójdzie­
cie po niej prosto aż do końca, a potem druga Iia 
lewo, to już będzie ta„. 

Stanisiaw przepowiedział to sobie kilka razy 
1 ruszył we wskazaną mu fałszywą drogę. 

Jego rozmówca zaś śpiesznym krokiem podą­
żył ua Krochmalną, bo tam w jednej knajpce by­
ta „centrala'" agentów handlarzy żywyn'J. towu· 
l'em. Yodobne są, zresztą, jeszcze ua Wroniej i 11:i 

.::)moczej, ale tamte są jedynie slabą konkurencją 
gfówneJ „centrali' łub raczej jej fiłjami. 

Zresztą, co stało .się wiadoUie w „centrali" na 
Krochmalnej, wędrowało natychmiast tąj~mni­
czym „telegrafem. bez drutu'· do tamtych knajp. 

Ponieważ zaś solidarność wszystkich agentów 
w obliczelllu niebezpieczeustwa była og1·~runa, 
wystarczyio więc puścić óstrzeżenie w jednej z tych 
„instytucy f". aby powędrowała natychmiast 1lo 
następnych. 

'1 ym razem wszakże przynoszący ważną wieść 
trafil bardzo szczęśliwie. Coprawda, nie za~tał 
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Czytajcie 

Nowego Sportowca I Cena 10 groszy 

Brzanowskiego, ale było kilku jego kolegów po 
fachu, którzy wiedzieli, że tam właśnie coś świe· 
żo ukrył, wzięli na siebie trud zawiadomienia go, 
a nawet wyłożyli za niego parę złotych, jako wy• 
nagrodzenie za okazaną przysługę. Wied·r.idi d~"' 
brze, że każdy z nich, zwłaszcza. Brzauowski. 
chętnie zv·:-f·. d im włożoną sumkę. 

Tymczasem Stanisław szedł i szedł„. Wszystk~ 
się zgadzało„. 

Był duży plac i kościół i za nim mała uliczka, 
słowem, nie mógł żywić najmniejszych wątpliwo­
ści co do prawdomówności swego informatora. ; 

1 gdy .idąc dalej .według ~skaz~wek, otrzy• 
manych na dworcu, Jednak me znaJdował wska· 
·zanej ulicy, pomyślał sobie, że to on z p~wno8· :il\ 
wszystko pomylił i kręcił się dookoła, s:mkająa 
swego błędu. · 

Dreptał tak i dreptał, umyślnie jakby idąc na: 
rękę handlarzom, aby mieli czas przetlsięv1ziąć 
szereg kroków, niezbędnych dla ulfrycia łupu w, 
innem, bezpieczniejszem miejscu. 

Nie wiedząc, co dalej robić, a mając już teru 
pewne jednak podejr~enia co, do . ntrzymany~h 
wskazówek, postanowił zapyt~c P?hcJaD;ta_. Uwa• 
żał - i słusznie - że to będzie najpewmeJsze. 

Ale i policjant także zainteresował się pełn~ 
treścią kart.ki i podając Stanisławowi tym nize~ 
już właściwą drogę odraz~ zatele~onował ti:esc 
kartki do komisarjatu, gdz1e sprawte natychmiast 
nadano dalszy bieg. 

Słowem, póki Stanisław d~szedł do pani Rym· 
kiewiczowej, niemało zd~rnuony, dlaczel?o. na 
dworcu podano mu .zupełnu~ myln!\ drogę, ~u;e to­
czyły się dwie akcJe, z ktorych Jedn8: znnerzała 
do uwołnieuia uwięzionej, a druga do jeszcze sta· 
ranniejszego jej ukrycia. Co gorsza, że policja 
otrzymała wiadomość później od. agentów i. n.ie 
wiedziała, że ci już sa uprzedzeni. Kto zwyc1ęzy 
w tym wyściku ?. 

Dalszy ciu jutra. 



Str .. 8 .. - •\ ' '., -::',.: • • ~I • .,', • • ~'' • '~· M 
Dziś! Potężny film grozy i niesamowitości p. t. 

KINO-TEATR Powrót FRANKENSTEINA KlNO-TEATR 

Największy film wszystkich ~zasówl Żywot męka I 
Jezusa Chrystusa 

GOLGOTA 
w roli monstrum Boris KARLOFF 

w roli narzeczonej monstrum Elza LANCHESTER I CZARY NOWOŚCI W rolach.głównych: Harry Baur, Jean Garbin Robert 
le ViRan, Juliette Verneuil ' 

w Piotrkowie Nad program: .„TYGODNIK AKTUALNOŚCI". w Piotrkowie Nad program: „TYGODNIK AKTUALNO~CI". 
Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i . świ<;ta o godz. 3 po pol 
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Początek o godz. 5 p.p., w n.iedziele i święt'Jl o godz. 3 po poł. 
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JEszcz:.E JEDEN APEL Na falach eteru 
do Wydziału Powiatowego Sezon opery w Radjo 

(O dokończenie 1 kim. szosy ~a Bogdanowem) W bieżącym se.zonie jesien-
Na ruchliwym odc;:inku Piotr- Z niewiadomych przyczyn na no-zimowym Polskie Radjo na-

'ków - Bełchatów (przez Wolę małym odcinku ·roboty są do- dawać będzie dla swych słu­
Krzysztop·orską) została wstrzy- słownie rozgrzebane, a ludzie chaczy cały szereg słuchowisk 
mana komunikacja autobusowa. dziwią się, że tak opieszale operowych, na które złożą się 
Przyczyną tego jest niedokoń- Wydział Drodowy „buduje" tę· nietylko bezpośrednio transmi-
cżenie jednego kilometra szosy drogę. . sje ze scen teatralnych, ale 
~uż za wsią Bogdapów. Nie- również audycje operowe przy-
wielka ta przestrzeń szosy - Na rychłe dokończenie te·go gotowane w studjo Polskiego 
rozkopana, jest przedmiotem kawałka szosy .mieszkańcy wy- Radja. . 
zna111iennych komentarzy, gdyż mienionych wsi czekają z upra- Niewątpliwie interesujące bę­
fakt- ten' jest · widocznym do- gnieniem i wielką niecierpliwa· dą transmisje z opery Warsza­
wadem, że Wydział Drogowy ścią. wskiej, z którą Polskie Radjo 
~ejmiku · w Piotrkowie mało Ufamy, żę dla dobra i wy- nawiązało w bieżącym sezonie 
~roszczy się 0 wygodę i dobro gody obywateli Wydział Dro- ściślejszy kontrakt. Ptawdopo­
obywateli. gowy bezzwłocznie przystąpi dobnie .raz w miesiącu usłyszy 
: Niedokończeńie szosy za Bog- do wykończenia kilometra szo- cała Polska za pośrednictwem 
dańowem pozbawia mieszkań- sy za Bogdanowem. radia przedstawienja operowe 
ców Bujen, Gąsek, Sjomek, Wo- z reprezentacyjnej sceny kraju. 
li KrzysztoporsK.i.ej, Kacprowa, Narazie ustalono, że transmito-
Bogdanowa, Bełchatówka moż- wane będzie przez radjo przed-
ności dójazdu autobusem do stawienie „Halki" w drtiu 17.XI 
miasta. . · i „Strasznego dworu" - w dn. 

. Koszty dokońc.zenia jediaego 29.Xl b. r. 
kim~ nie· pochłonią zbyt Wielkich Na transmisjach z opery 
sum, gdyż kamień już jest na Warszawskiej nie ograniczy się 
~iej~cu, pias'ek też. 1 repertuar operowy Polskiego 

Radja. Logiczną konsekwencją 
nowej polityki muzycznej Pol-
skiego Radja, które dąży do u­: Zyci·e . kulturalne 

l ... ,. 'w Gorzkow.icach 
działu w programach radjowych 
wszystkich regfonalnych ośrod­
ków muzycznych, będzie dopu­
szczenie transmisyj oper z po­
szczególnych miast, w szcze­

Zarząd Obwodu Powiatowe- gólności zaś z Poznania, który 
go L.0.P.P. w Piotrkowie po- p~si~da znakomitą stałą operę 
daje do wiadomości, że w mie- mieiscową. Prawdopodobnie 
siącu listopadzie rozpocznie się transmitowana będzie stamtąd 
kurs lotniczy ślusanko - mon- „Dama pikowa" _ Czajkows­
t~rski organizawany przez Za- kiego. 

W Gorikowicacb odbyło . się , 
uroczyśte . 'otwarcie . świetlicy 
Z'.viązku Rezerwistów tamtej­
szego Koła. · 
i. Na uroczystość przybyli z 
Piotrkowa przedstawiciele wła­
dzy powiatowej Zw. Rezerwi­
~tów w osobach· pp.: Włady­
sław Kruszyński, komendant 
P,OW. Z,. R., .sekretarz pow. Mi­
ton Majew'ski i delegat Rodzi­
ny Rezerwistów, Koła Piotr­
ków p. Zofja Komornicka oraz 
miejscowi goście pp.: mjr. dr. 
Maurycy Jurczewski i komen­
dant Zw. Strzeleckiego w Gorz­
kowicach p. Kazimierz Więc­
ławek. 

LOTNICZY KURS 
ŚLUSARSKO~MONTERSKI 

· Uroczystość rozpoczęła się 
Mszą św. w kościele parafjal-' 
nym. Poczein komendant p. 
Ziemba żdał , raport ze stanu 
osobowego. . . 
, Przecięcia w~tęgi nowootwar-

rząd Główny L.0.P.P. w War- Odrębnie należy traktować 
szawie wspólnie W Towarzy- opery, które usłyszą Polscy słu­
stwem Wojskowo-Technicznem. chacze z La Scali mediolań-

Na kurs przyjmuje się zapi- skiej, tego największego <lo­
sy kandydatów w wieku przed- ty eh cz as nieprzewyższonego 
poborowym. przybytku sztuki śpiewaczej. 

Bliższych informacyj udziela Jak rok rocznie, tak i obecnie 
i zapisy przyjmuje do dnia 6 sezon operowy w La Scali roz­
listopada r. b. Biuro Obwodu począł się 1 listopada. Polskie 
Powiatowego L.0.P.P. w Piotr- Radjo transmitować będzie je­
kowie, ul; Słowac~iego Nr. 5 dnak dopiero niewystawioną u 
(g~ac~ Sądu Okręgowego), co- nas w radjo operę Borodina­
dz1enme od godz. 10-14 i od „Książe Igor" pod dyrekcją 
17-19. Amfiteatrowa. 

Otwarcie kursu· 
dla drużyn ratowniczych 
Polskiegó Czerw. Krzyża 
Zarząd Oddziału P. C. K. w 

W szechsti-onność gwiazd 
filmowych pierwszym 

warunkiem powodzenia 
Gwiazdy filmowe m u s z ą 

wszystko umieć, --; powiedział 
kiedyś Cecil B. de Mille. Aktor­
ka filmowa mu być zawsze 
przygotowana · do wykonania 
najtrudniejszej roli, która na­
kłada na nią rozmaite, zdawa­
łoby się niewykonalne, obo­
wiązki. Nigdy pie wiadomo ja­
ki ·pomysł . wpadnje do głowy 
autorowi scenarjusza. Może ka­
zać swojej bohaterce dokony­
wać .skoków z trampoliny, lub 
karkołomnych akrobacji. Stąd 
też aktorka musi być gotowa 
do walki z największemi trud­
nościami. · Gwiazdy winny być 
wysportowane, odważne i t. p. 
Do takich wszechstronnych 
gwiazd należy u nas Alma Kar. 
Przekonamy si~ zresztą o tern 
z filmu „Panienka z Poste Re­
stan.te", w którym gra tytuło­
wą rolę. Zobaczymy jak świet­
nie pisze Alma na maszynie, 
jak cudownie pływa, wspaniale 
trzyma się na siodle, odważnie 
galopuje po górach, kapitalnie 
tańc;zy i prześlicznie śpiewa. 
Premjera tego filmu jest ocze­
kiwana z dużą niecierpliwością. 
Nic w tern dziwnego, gdyż 
zgromadzono w nim kwiat ak­
torstwa polskiego. 

Miłość i 
zbrodnia 

SENSACYJNA POWIEśt ERO­
TYCZNA 

- Baron Dalheim, to prze­
cież ten sam, który podczas 
procesu świadczył przeciwko 
panu? - spytała Gryzelda. 

Taki On jede·n, oprócz · 
mej żony' i kuzynki, wiedział, 
że posiadam flakonik, napełnio­
ny. indyjską truci.zną. Wspom­
mał o tern w swoich zeznaniach. 

Gryzelda podniosła oczy i 
dziwnie badawczo spojrzała na 
hrabiego. · 

- Więc i hrabianka Beata wie­
działa o istnieniu tej trucizny? 

- Tak, była przytem, gdy 
pokazywałem flakonik mojej żo~ 
nie i baronowi. 

- Nie widziałam tego. O 
hrabiance nie wspominano wo-
góle w procesie. · 

- jako moia krewna, od­
mówiła zeznań. 

- Przepraszam za otwartość, 
le~z. było to bardzo nieJ11ądre 
z 1e1 strony. 

- Dlaczego? 
- Bo każdy musiał pomyśleć, 

że odmawia zeznania, świadczą­
cego na niekorzyść pana! 

- Nie mogłaby jednak tak­
że świadczyć na moją korzyść. 

- Przeciwnie. Mogła opisać 
charakter pana, mogła przeko-

góln~ sympatją, będą nadal nać sędziów, że pan byłby nie­
ko~tynuowane. Ten typ audy- zdoln.y. do tahkiebg:o kczynu. ja, 
cy) rozpoczęła opera Poldinie- na m1e1scu ra ian i, nie od-

mówiłabym zeznania, lecz sta­
go - „Księżniczka i włóczęga" ł b 
w najbliższej zaś przyszłości nę a ym w obronie pana •.• 
nadane będą „Flis" i "Vercum - Tak, wiem, że pani nie 
Nobile" - Moniuszki, „Aleko" zbrakłoby odwagi! Beata lęka­
- Rachmaninowa i poraz pier- ła się zapewne wstrząśnień du­
wszy w Polskiem Radjo. „Nie- chowych, związanych z proce­
śmiertelny Kaszczej" Rimskij- se~. Przecież tego ranka, gdy 
K k R • . mme zaaresztowano, była zu-

orsa owa. owniez te studja pełnie bez głowy •.. Przestańmy 
nada Polskie Radjo poraz pier- jednak mówić . 0 tern. Nie po-
wsz dwie polskie opery: „Duch · · 
wojewody" - Grossmana i „Go- wm1enem psuć pani tego pię· 
planę" Zeleńskiego. knego wiosennego dnia moje-

mi skargami. . 
Z oper o charakterze komi- - Nie, pan mi go nie zepsu-

cznym, prawdziwych klejnoci- je. Czy mogę panu dać pewną 
kói:v literatury scenicznej, które dobrą radę? : 
we1dą do repertuaru Polskiego - Proszę. 
Radja w bieżącym sezonie, wy- - Niech pan odda tę cab' . tej .świetlicy _dokonał p1, magi­

ster Adam Stroynowski, poczem 
prezes Laszkiewicz z.agail ze­
branie. Po przemówieniach od­
czytano- „Hołd Hetmanowi i 
Wodz.om Polski" paczeni nastą­
piło ślubowanie. Cal.ość wy­
padła bardzo uroczyśGie. 

Ze studja nadawać będzie 
Polskie Radjo opery specjalnie 
radjofoniczne tak ze względu 
na obsadę wokalną i instrumen­
talną, jak też na czas trwania 
Przedewszystkiem krótkie, jed­
noaktowe utwory, które cieszą 
się wśród radjosłuchaczy szcze-

mienić należy Pergolesi'ego - sprawę w rqce jakiegoś do· 
„Służąca - Panią", Mozarta - świadczonego detektywa ••• 
„Dyrektor Teatru", oraz Hay- Ach, sądzi pani, żę taki 
da - „A piekarz". Wszystkie te nowoczesny Sherlock Holmes 
opery wykonywane będą w dokona cudri? Nie, nie wierzca 
Polskiem Radjo poraz pierwszy. w to. Sęd·da śledczy uczynił 

!Im!••••••••••••••••••••••••- ws~ystko, że?y wnieść troch• światła do te) sprawy. Napróż-

N.owe Koło l.O.P .P. 
Piotrkowie uprzejmie komuni­
kuje, iż otwarcie kurs1:1 dla dru­
żyn ratowniczych nastąpi w 
dniu 3 listopada r.b. (niedziela) 
o rodz. 12:30 w sali „Domu 
Ludowego" ul. Leg-jonów 14. 

Tania sprzedaż przedświąteczna 
nol. Ta t~~że. przeszukałem po· · 
ko1e mo1e1 zony, a nie natra· 
fitem na trop zbrodni. Zaczy· 
nam wierzyć, że wzięła truci· 
znę z mego biurka i popełniła 
sa.mobój.stwo. Moja kuzynka po­
wiada, ze wlała trucizncc do wi· 
na,. .bo !1ie ~ierzyła naprawd~ 
w 1e1 dz1ałame. Uczyniła to dla 

- ._z inicjatywy p. inż. J. Zahna 
~omendanta Osiedla · junackie­
g·o Nr. XH w Wolborzu· pow­
stało nowe Koło Szkolne L. O. 
P: P., z Uczbą członków ioo­
uczniów Osiedla. I 

. Opiekunem Koła iostał wy­
brany p. inż. J. Zahn. Przewod­
niczącym jun. Berkowski · Mie­
czysław, zastępcą jup. Iwanicki 
Władysław, · sekretarzem .jun. 
Kwaśniewski Józef, skarunikiem 
jun. Menes Tadeusz. · 

Nowej placówc·e życzymy po­
myślnego rozwoju. . 

Zgłoszeni kandydaci (tki) . ze­
chcą w oznaczonym terminie 
zgłosić się pod wskazanym ad­
resem. 

Nadmienie się, iż dodatkowe 
z~~oszenja przyjmuje się do 
dma otwarcia kursu t.j. 3 listo­
pada r.b .. w sekr~tarjacie P.C.K. 
fad. Hołowki L. 6 (dawn. Ogro­
~owa) w godz. od 10-ej do 14 
1 o~ 17-ej do 19-ej. 

· Zarząd Oddziału P. C.K. 
w Piotrkowie. 
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w firmie „ZENl·TH" 
Piotrków, ulica Sieradzka 2 

KUPUJEMY stare złoto i sre• 

bro - płacimy najw. ceny 

Zegarki, 1brenki ślubne i arlyłułr 1plJcm 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty muz., patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40 proc. 
Hallo Hallo! 
Reperacje w zakresie powyi1zym kaprysu czy igraszki ••• 
wykonuje się starannie i solidnie. - Tak sądzi hrabianka Bea• im••-•••llll•••••••••••••-.; ta? - spytała Gryzelda. 

~ - Taki 
.:!lllllllHUlłllłllllłllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllłlłllll,!:, - Więc i ona wierzy w ta• --= KTO NIE CHCE BYĆ WROGIEM RADJA 'E mobójstwo pańskiej żony? 

Wierzy niezbicie i prze· 
:5 i mieć selektywny i częsty odbiór audycji =: konała mnie, że tak było. = TEN WINIEN NABYĆ R A D J O ODBIORNIK 5 - A pan jest o tern tak mo· = O MINIMALNEM ZUŻYCIU PRĄDU W FIRMIE: E5 cno przekonany, że nie chce _ - pan szukać ewentualnego spraw-

E LE KT Ro N RADJO- cy tego c'zynu„. _ 
. • ~ Nie wyobrażam sobie, że ,, 

taki sprawca istnieje... Któżby = wł. ST. SZYMAŃSKI = w zamku Treuenfels chciał o-= PIOTRKÓW-TRYB. ul. SŁOWACKIEGO 22 = barczać sumienie tak straszną =: = zbrodniq? - Nie, nie... Moja =: Na składzie wszelki spczęt radjowy i elektrote- =:. żon.a o.debr~ła sobie życie z = chniczny oraz stale świeże baterje. 5 jak1egos, 01eznanego mi po· 
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PRENUMERATA miesięczna Dzien°;ika Piotrkowskie~o · wynosi złotych 2.50 CENY OGtOSZEN: I-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 ifr. 

. z dusta vq zi '.), i<.w nna lną złotych 7, z p rze s vł 1<a ·r! 8 Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. 
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